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GŁOS POMORSKI
P r * * *  _ « i « t a  n t i t j jc o w a .  Przy odbiorze w ekspedycji 2,50 zł, w agenturach 
miejsco* ych miesięcznie 2,5d zł, przez pocztę przy zamówieniu pfżez ekspedycję 
naszą 276 zł, wprost na poczcie lub u listowego miesięcznie 2,86 zł, kwartalnie 
838 zł, dla Wolnego Miasta Gdańsica 2,76 złotych, —- pod opaską w Polsce 
4,20 zł, do Gdańska 4,45 złotych, Jo Francji 15 fr. (z rysyłką co drugi dzień 
13 franków, do Anglii 5 shll.. do Stanów Zjednoczonych 80 ceniów. W razie 
nieprzewidzianych w /padków, jak strajki, przeszkody techniczne itu. prenumeia- 
torzy nie mają prawa żądania niedosta. czonych numerów tub zwrotu prenumeraty

O ff ło s z « * iH  z  P o ls k i*  Wiersz wysokości milimetra w dziale ogłoszeniowym 
na stronie 8-łamowe| 12 gr, w ogłoszeniach drobnych każde słowa 10 gr pierwsze 
słowu tłustym drukiem 20 gr, w dziale reklamowym na stronie 1. (4 łamowei) przed 
tekstem 90 gr, wśród teksiu 50 gr, za tekstem 40 gi Dla Wolnego Miasta 
Gdańska wiersz m/m 8-łam.. w dziale ogłoszeniowym 0.12 groszy, wiersz m/m 
4- tamowy przee tekstem 0.90 groszy, wśród tekstu 0,50 groszy, za tekstem
O.łO groszy, dla Niemiec dochodzi j0 9/9 nadwyżki, dla reszty zagranicy 1003/, 
nadw. 2a tłumaczenia 20'/» nadwyżki. RachanW ' są  a a ty ch a u a s t n ia ia e  Ad­
ministracja nieprzelmuie odpowiedzialności, za terminowo umieszczenie ogłoszeń

R eda lre . a  l A v . m i n i j t r .  c j 
n  Gzadziądzn, ulica Groblowa 27/29 

Telefon nr, 50, 51,
4 r u d z i ą d Z f B y d g o s z ( i } '  n i e d z ie la  2 1  l i s t o p a d a  1 9 2 b .

R e d a k c j  a i  A d m i n i s t r a c j a  
w  Bydgoszczy, ulica Gdańska 48 

Telefon 433.

W  dz!s i e j s z Y m n « r / e „ G t a “
Pierwsza lekcja.
Wobec sprawy żydowskiej aa Po- 

iiio rzu  (gosp.)
Urzędnik poczty w Grudziądzu — 

złodziejem.
Wyrok sądowy w procesie kapi­

tana Pawlikowskiego. 
Rozprawa o zniewagę proi. gimn.

w Grudziądzu.
Naród o Chopinie (fełjeton)
Z miasta pełnego realizmu (o dci-

uek)
Bernard Shaw nie przyjął nagro­

dy Nobla.

Katastrofa kolejowa w Niemczech.
FratiKturt. 19. 11. (Pat.) Wskutek w y ­

padku kolejowego aa stacji; Oborbergheim 
jedna osobć została zabita, ą dwie dężko 
ranne.

Jest skarbem  każdej 
kobiety. Umiejętnie 
pielęgnując s w o ją  
urodę, zachowasz nd 
długo młodzieńczy 

wygląd.
3002

Elida SaVon Ideał czyni cerę zdrową 
delikatną i świeżą.

B ę d z ie s z  p ię k n ą  u ż y w a ją c

ELIDA
S fi V O N  IDE Ał
N a w  i k r  o ś p e r f  u m o w a n e ,

żeglugi ooisirle]
Warszawa, 19, 11. (Pat.) Tow. żeglugi 

„Wisła—Bałtyk" - nabyło w  ostatnich 
dniach na własność znaczniejszy tonnaż 
w  celu eksportu węgla z Yczewa bezpo­
średnio zagranicę przez Schiewenhorst, 
nabywając 6 holowników i 14 barek, co  u- 
możliwi eksport od 30—40 tysięcy torni 
własnym taborem.

W  związku z tern postanowiono pogłę­
bić Wisłę przy ujściu narazić do 5 met­
rów.

By żeglugę utrzymać przez cała zimę, 
zabezpieczono też sobie łamacze lodu, a- 
by w  razie zamarznięcia nie dopuścić do 
przerw w  ruchu.

Anglia znos! stan wyjątkowy.
Londyn 19. 11. Wobec tego, ie  li­

kwidacja strajku węglowego jest kwestją 
najbliższych dni rada ministrów postano­
wiła rozpatrzyć sprawę zniesienia stanu 
wyjątkowego w zagłębiach węglowych. 
Prawdopodobnie stan wyjątkowy będzie 
zniesiony w końcu bieżącego tygodnia. 
Niektóre postanowienia nadzwyczajne, jau 
ograniczenia konpumcji węgla, będą jed­
nak utrzymane w mocy dppóki produkcja 
nie Wróci do normy przedstrajkowej.

T M ł J M TA N IE  ELE.5A N C K IŁ
8761 '--,V t -r.or:.

Nnsi m: m.‘ ;S'lści ą6rą lotnego jpiaskn.
«,3 szc'tsj o rga -ahneja  n ie  gotow a, a  juŻ  N istępiS rszl^iti. 

G en. R asiew ^kr zwoiennikieM  e^jeiitae ji oiief wie&Kiej-
Warszawa, 19. 11. (teł. wł.) W orga­

nizacji monarchistycznej zarysował się 
w dniu dzisiejszym konflikt, który- w naj- 
bliższycn dniach doprowadzi, do rozłamu.

Narodowo-demokratyczne skrzydło or­
ganizacji, pozostające jednak w znacznej 

mniejszości, zainicjowało z inicjatywy se 
nator EryKa Kurnatowskiego secesję, na 
na które, czele staje joden z głównych 
działaczy monarchi stycznych, prof. Uni­
wersytetu Warszawskiego, Szymon Dzitrz 
gowski, przypuszczalny prezes przy&ałej 
nowej grupy monarchistyaznej.

Grupa 11 odbędzie w najbliszyoh daiach 
po»ied.enia organizacyjne przybierając 
nazwę „obozu Monarchistów Polskich".

Jak się dowiadujemy, gen. Raszewski 
w imieniu Romańskiego i Pomorza opo- 
w ‘uda się po stronie większości organi­
zacji, która jak w!adomo zajęła stanowi­
sko rzeczowe względem marszałka Piłsud­
skiego,:

N.e jest również wyklucŁonem, że 
między grupą monarchistycźną a grupą 
monarchiztyczno włośo. posła Owłakow - 
skiego naztąpi porozumienie i obie grupy 
stworzą wspólną organizację monaichi 
8 tyczną.

Seajacyjfly proces
Warszawa, 19. 11 (tel. Wi.) Mieszka­

niec Grudziądza p. Rzewuski wystąpił do 
Rządu polskiego z pretensją o zwrot ma- 
majątku Kowel, przedstawiający wartość 

mJjonów złotych.

ó ż w r o t  m ąjąiJlu.
Majątek ten został skorfiskowany pizez 

rząd. : osyjskl roazinie RzowuBkirh po 
po wsianiu listopadowym.

'"Sensacyjny Ten pioces odbędzie się 
w pierwszych uniacu styczni* r p. wŁuoku.

Marzenia Ściętej głor/y 
czy rozwiązanie Kwadratury Koła.

Berlin, 19. 11 (Pat.) Znany wśród 
przemysłowców berlińskich, politykoman 
Arnold Reohberg, występujący na ła­
mach prasy paryskiej i berlińskiej z coraz, 
to nowymi programami sojuszu francus- 
ko-niemieckie: :c, zamieszcza- w  „Berliner 
Zeitung am Mittag“ nowy sensacyjny po­
mysł porozumienia.

W  myśl tego projektu Francja i Niem­
cy  po zagwarantowaniu sobie wzajemnej 
nietykalności granic przed wszelką na­
paścią z czyjejkolwiek strony, powołały­
by do życia wspólny fiancuśko-niemiecki 
sztab generalny, złożony z-francuskich i 
niemieckich generałów. ‘

Wspólny fen sztab wykonywałby w ła­
dzę zwierzchnią zarówno nad francuską, 
j-ik y  pad niemiecką armią.

Sztab wypracowałby wspólny plan o- 
brony granic Francji i Niemiec oraz Po­
siadałby Drawo przeprowadzania nadzoru 
nad armjami obydwu państw. Stosunek 
sil zbrojnych Francji do artnji niemieckiej 
ustalonoby według 5 :3  czyi. 500-tysięcz­
na armja francuska stałaby u boku 300-ty- 
sięcznej armii Reichswehry.

Belgja miałaby również przystąpić do 
tego wojskowego sojuszu. _ Rechberg za­
pewnia i tyrr razem, że z uwagi 
na zakusy bolszewickie, skierowane prze­
ciwko Francji, wspólny front milit irysty­
czny Berlina z Paryżem jest nieodzowny.
• Autor miał podobno omówić swój plan 

z francuskimi' mężatm stanu, oraz z przed­
stawicielami /wgjsjKą. , J - '

Owoce fałszywej polityki
G.P L O E K  G O S P O llA R Ć Z f  L I T  P T .

Ryga, 18. I ł .  Położenie gospodare 
cza Litwy uległo —  ja k tw  erdzą zna wcy 
ekonomicznych stosunków n ad Bakykiair
—  znac znemu pogorszeniu. , Kraj prze­
chodzi poważny kryzys. Produkcja rolna 
wybitnie spadia; zabudowania wiejskie są 
przeważnie zniszczone, las/ wycięte, drogi 
nienaprawiane. Kolejnictwo znajduje s,ę 
w zupełnym upadku. Port klajpedzki —  
mimo ważnego znaczenia dla życia Litwy
—  jest zaniedbany.

Położenie przemysłu oceniane jest 
jako katastrofalne. Praca trwa 3— ’4 dni 
w tygodniu. Ilość bezrobotnych szacuje 
się na 80u0.

Trndności finansuwe rosną. Wpływa 
zaledwie 57 proc. przewidzianjel docho­
dów państwowych.

Handel zagraniczny nie rozwija się. 
Brak mu rynków zbytu, oo w pewnej 
mierze tłumaczy sie złfm gatunkiem wyt­
worów produkcji litewskiej. Wszystkie 
nadzieje Litw ] kierują się na Rosję, jako 
na ewentualny rynek zbytu. Zbawieniem 
m& też być tranzyt rosyjski. Jednakże 
nadzieje te nie zdają się mieć widoków 
łatwego urzeczywijtnienia.

Wpljwy mttiwn zwięszrą się.
W piyyry podatkowe według tyrncza- 

sow,ego zestawienia za 1-ą dekadę przed- 
strwiają sie o wiole korzystniej, aniżeli w  
I-ej dekadzie ubiegłego miesiąca.

.Wpływy z podatków bezpośrednich i 
opłat stemplowych wynoszą' podatek 
gruntów., 2.435.290 z ł„ podatek przemy­
słowy 3.064.086 zł., podatek dochodowy 
6.011.926 zł., p ) Jatek majątkowy 1.830.698 
zł., p:zostale podatki bezpośrednie 
1.47S.126 zł., opłaty stemplowe 4.962.990 
zł., nadzwyczajny dodatek 1C oroc. do da­
nin publicznych .739.bl3 zł., podatki po­
średnie (opłaty oc. cukru, piwa, wina, ole­
ju skalnego i inne) 1.89 .̂361 zh, wpTywy 
z cel 5.123.508 zł., dochody z monopoli 
państwowych (ty^omoyy, spirytusowy 
isolny) l i  .404.800 .Ogółem ,46.635.617 z i
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Pierwsza lekcja.
(Po wyborach górnośląskich.)

Dzień 14 listopada 1926 r. jest w  
dziejach historii ‘Polski Odrodzonej 
dniem smutku, w  którym Ind gór-, 
noślaski zapyta! Polskę, co zrobiła 
ze Śląskiem —  („Polak14 z dnia 16.

11. 1926).
. Wynik wyborów górnośląskich zaalar­

mował całą Polskę. Trzecia część Pola­
ków głosowała na listy niemieckie. Bli­
sko tysiąc mandatów, uzyskanych przez 
Niemców, stanowi groźne niebezpieczeń­
stwo dla państwa polskiego. Już prasa 
niemiecka w  Rzeszy wybucha radością, 
wypowiada nawet nadzieję, że może w 
przyszłości będzie naprawiona „krzyw­
da4', wyrządzona Niemcom przez oderwa­
nie śląska.

Dlaczego wyniki wyborów na G. Ślą­
sku nie przyniosły całkowitego zwycięst­
wa Polakom?

Wina leży w  tern, że na G. Śląsk prze­
niesiono wszystkie odmiany naszego w y­
bujałego partyjnictwa.

Polacy stanęli do wyborów w  dwóch 
wzajemnie zwalczających się obozach. Z 
jednej strony Polskie Zjednoczenie Stron­
nictw Chrześcijańskich (Z. L. N., Ch. D., N. 
P. R.), z drugiej zaś strony P. P. S. i Zje­
dnoczenie Pracy Społecznej i Zawodowej 
(powstańcy-peowiacy, piłsudczycy).

Stronnictwa narodowe, zgrupowane w  
Polsk. Zjedn. Stronnictw Chrzęść., znając 
grunt górnośląski, rozumiały, iż tylko 
wspólna platforma wyborcza może przy­
nieść zwycięstwo polskości; mimo więc 
różnic programowych, stworzyły jeden 
wielki blok polski.

Natomiast rozbiły się głosy polskie. 0 - 
ba obozy polskie poniosły klęskę. Sko­
rzystali Niemcy. Dlaczego?

Lud górnośląski, krwawiący się w po­
wstaniach o przynależność do Polski, 
zwątpił ostatnio. Kamy, twardy, prawo* 
rządny, przyzwyczajony myśleć zachod- 
niemi kategoriami ładu i porządku, przy­
w yk ły do sprawności niemieckiej, nie 
mógł zrozumieć wielu rzeczy. Np.: poco 
nasyłano mu urzędników i nauczycieli ob­
cych duchem, nie chcących przystosować 
się do nastroju ludności, wyszydzających 
często przywiązanie ludu do wiary kato­
lickiej, po co starano się przerabiać go na 
swoją modłę, gdy lud ten utrzymał swą 
polskość w  ciężkich warunkach przez 500 
lat.

Wchodzi tu w  grę jeszcze jedna rzecz.
Stronnictwa narodowe opierają się na 

realizmie, lewicowcy na romantyzmie.

Dorny Śląsk jest krajem o strukturze 
gospodarczej, ludność tam ciężko pracuje 
i myśli realnie, nie może więc przystoso­
wać się -do prądów wybujałego romanty­
zmu. " : :

Lud górnośląski' widział z jednej stro­
ny Niemców, dobrych organizatorów w  
przemyśle, kopalniach, hutach, pracują­
cych nad wytwórczością gospodarczą, 
punktualnych, karnych, — z drugiej stro­
ny wiadomości ze sioiicy Polski donosiły 
rnu o różnych planach monarchistycznych 
i wielu innych mrzonkach, oderwanych 
od rzeczywistości, od życia. Widział za­
niedbywanie zachodnich dzielnic Polski, a 
szczególnie Górnego Śląska pod wzglę­
dem gospodarczym.

I wybory górnośląskie są właśnie do­
wodem. że należy odrzucić romantyzm, a 
przyjąć reaiizm, realizm gospodarczy, 
dążący do potęgi ekonomicznej i politycz­
nej narodu i Państwa.

*  * *
Teren Górnego Śląska jest podobny do 

terenu Pomorza. Tak samo jak tam, tak 
i tu, Niemcy wysuwają pretensje do „ko­
rytarza pomorskiego44; ciągle twierdzą, 
że Traktat Wersalski ich „skrzywdził44 i 
chcieliby odzyskać szczególnie Śląsk i 
Pomorze.

,/A co się tu i tam dzieje? Rozbija się 
społeczeństwo polskie na minjaturowe 
grupki i partyjki, nie mające zaanego pro­
gramu. n

Dlatego też wybory górnośląskie są 
pierwszą lekcją dla tych, którzy rozbijają 
jednolity obóz narodowy na Śląsku i na 
Pomorzu.

Pierwsza lekcja nastąpiła, oby nie było 
ich więcej.

MALAJCZYCY W ALCZĄ O SWOJA NIEPODLEGŁOŚĆ.
Powstanie na Jawie zwrócone przeciwko Holandii, ma podkład komunistyczny.

Z powstania Halajczyków na Javie.
poBScjji z bandyjsisng komuni<tyoznemi>

Batawfa, 19. 11. (Pat.) 40 uzbrojonych 
ludzi napadło o północy na posterunek 
policyjny w  okolicy Soerakarta. Napad 
został odparty. Jeden zaaresztowany ze­
znał, że banda złożona z 500 komunistów, 
miała zaatakować tej samej nocy koszary 
policji w  celu uwolnienia 92 zaaresztowa­
nych komunistów.

Jednakże zarządzenia władz temu

przeszkodziły.
W  Djokjakarta oraz zachodniej części 

Jawy panuje naogół spokój, lecz donoszą 
o nieznacznych utarczkach pomiędzy po­
licją, a komunistami, z których jeden zo­
stał zabity.

Kanonierka pilnuje cieśniny Soenda, a- 
by przeszkodzić ucieczce powstańców na 
Sumatrę.

Przygotowania do wojny w Turcji.
L o n d y n ,  19. 11. (Pat.) Z Konstanty- były w  pogotowiu do ćwiczeń mobiliza- 

( nopolu donoszą, że min wojny wydał roz- cyjnych. Data ćwiczeń jest trzymana w 
i kaz, by roczniki w  wieku od 20—45 lat tajemnicy.

itajMa katastrofa kałtjm: w Anglji
Londyn, Dziś rano zdarzył się niezwykły 

wypadek z expressem idącym 2 Yorku do 
Bristolu.

W  chwili, gdy express mijał pociąg towa­
rowy idący w  przeciwnym kierunku, ostatni 
wagon tego pociągu wykoleił się i przewró­
cił się na semafor obalając go na wagony 
expresu.

Dwa wagony expressu zostały rozwalone 
nieomal na dwie połowy.

Dziewięć osób poniosło śmierć, a dwie o- 
soby ciężko ranne.

Powslanie *  W i a d i '  ■ ;
Bata w ja, 18. 11. (A. W.) Wojska 

przeznaczone dla garnizonu miejscowości 
Laboean przybyły tamże w automobilach. 
Miasto zostało opuszczone prze? ludność. 
Powstańcy wyoofali się ze względu na 
znaczne straty.

W miejscowości Bandeg aresztowano 
wszystkich przywódców partji indyjsko-ko* 
munistycznej. W miejsoowości Weltero* 
den aresztowano 465 osób.

Powstanie clitoppsitie w Rosn Sowieckiej
Chłopi Wymordowali urzędników. — 

Sześciogodzinna bitwa z regulsrnem woj­
skiem. -r- Po obu stronach wielkie 

straty.
Ryga, 19.11 W rejonie Gdowa, jezio­

ra Pejpus, oraz Ostrowia wybuchło anty- 
sowieckie powstanie chłopskie, któremu 
towarzyszą rozruchy antysemickie. Zbun­
towani chłopi wymordowali urzędników 
podatkowych i urządzili pogrom żydów. 
Władze sowieckie wysłały przeciw zbunto­
wanym pułk kawalerji. Pod Gdowem po­
ciąg pancerny stoczył 6-cio godzinną wal­
kę z powstańcami. Straty po obu stronach 
są bardzo znacznie,

Brak wiadomości z  Irlandji
Berlin, 18. 11. Pisma berlińskie dono­

szą o wstrzymaniu komunikacji telegrafi­
cznej i pocztowej między kontynentem a 
Irlandią. Od trzech dni nie nadchodzi z 
Irlandji żadna poczta. Angielskie dzienni­
ki przemilczają zupełnie ten takt, z czego 
pisma berlińskie wnioskują, iż w  Irlandji 
dzieją się jakieś nadzwyczajne wypadki.

nns>ica

W e ciwartek, 18 listopada obradował ho- 
mltet wykonawczy P. P. S. Po długiej dy­
skusji postanowiono przyjąć do wiadomości 
Zrzeczenie się przez p. ministra Maraczew- 
skiego mandatów: poselskiego i członka rady 
naczelnej.

Pozatem postanowiono zawiesić p. Mini­
stra MoraCZewsklego w  sprawacn człoiAa 
partji P . P . S. Wykonanie tej uchwały po- 

1 .wierzono prezydjum C. K. W.

Prawdziwy izieiaikarz.
Tymi dniami w  Paryżu odbyło się cie­

kawe przedstawienie, które było jakby 
odbiciem na wspak, w lustrze, jakby prze­
wróceniem podszewką na wierzch innych 
przedstawień, jakie, przed rokiem mniej 
więcej robiły tam furorę, w yw oływ ały en- 
tuzjazmowe głosy prasy i orzeczenia le­
karzy. Występowali wówczas dwaj „fa­
kirzy44. Taku bey i potem drugi jakiś jesz­
cze. Tym  razem zaś zmiana była taka, że 

„ „fakirem44 był dziennikarz paryski, który 
najpierw ^wygłosił odczyt o fakiryźmie, a 
potem znikł na chwilę w  garderobie i po­
wróciwszy w „kostjumie44 fakira, t. j. tyl­
ko z przepaską na biodrach, powtórzył pa­
rę najbardziej „wstrząsających44 sztuczek 
swoich poprzedników.

Naturalnie tym dziennikarzem nie mógł 
być kto inny, tylko Paul Heuze, ten, który 
ogłosił sławna ankietę o spirytyźmie, ten, 
który spowodował naukowe zbadanie kil­
ku najgłośniejszych medjów i zupełną ich 
kompromitację. Paul Heuze, zaintrygowa­
ny przedstawieniami fakirów i widząc w 
nich takie same oszustwo, jak w  działal­
ności owych medjów, zaczął szperać, ba­
dać, urządzał szereg wywiadów, wydobył 
od rozmaitych sztukmistrzów poufne w y ­
znanie, wreszcie przyszedł do przekona­
nia, że sztuki fakirów nie są żadną sztuką 
i że każdy może je powtórzyć, byle wie­
dział jak, i byle się odważył.

O tych swoich badaniach p. Heuze w y ­
dał osobną książkę, sztuki fakirów powtó­
rzył przed lekarzami, a obecnie wystąpił 
z niemi przed szerszą, choć tylko rafino­
waną publicznością.

. W  odczycie powiedział, że fakirzy cheł- 
tną się nadzwyczajną władzą w  trzech 

7 kierunkach; na niebo, na publiczność i na 
naturę, Na niebie między innemi przez rze­

kome wywołanie silą woli znieczulenia, a 
publiczność przez masową suggestję, a na 
naturę n. p. przez spowodowanie nagłego 
wzrostu roślin. Owóż p. Heuzć oświadczył 
—  że ta nadzwyczajna władza we wszyst-* 
kich trzech kierunkach jest .oszustwem.

Jako przykład do punktu drugiego: za- 
suggestjunowanie widzów, aby widzieli, 
czego niema, przytacza się zwykłą sztukę 
fakirów w Indjach, którzy rzucają w  po­
wietrze linę, a ona w  niem pozostaje, jak 
zawieszona,1 fakir drapie się po niej w  gó­
rę, znika i powraca na ziemię, poczem li­
na spada. Otóż p. Heuze powiada, że tu 
odgrywa rolę nie złudzenie tylko wiara w  
uczciwość fakira, który pokazuje tę sztu­
czkę zawsze wieczorem, na podwórzu, 
wewnątrz domu, przy kadzielnicach, w y ­
dzielających dym gęsty. Dzięki tej insceni­
zacji, publiczność nie widzi, że linę rzuco­
ną chwytają pomocnicy fakira, umieszcze­
ni na balkonie, gzymsie, czy gdzie indziej 
wysoko i puszczają, kiedy już nie potrzeb­
na, a resztę roli naiwność i owe dymy. 
Nagły wzrost roślin p. Heuze nazywa 
zwykłem ordynarnem oszustwem, dodając 
dowcipnie, że człowiek o takiej władzy,' 
zyskałby o wiele więcej, stqsując ją w 
rolnictwie, niż przez popisy jarmarczne.

Tu jednak możnaby wtrącić uwagę, że 
może jest to „sztuka44 z tej samej kategorii, 
co przedstawienie z liną. Przed laty błą­
kała się i u nas książka, zawierająca rze­
kome sztuczki słynnego magika Bosco, a 
w  niej była jedna, zawierająca sposób w y­
woływania nagłego wzrostu roślin. Trze­
ba było tylko pewnego rodzaju nasienie 
wsadzić 'w  wilgotną mieszaninę chemicz­
ną, aby po paru godzinach roślinka miała 
już kilka cali. Wartoby ten przepis odszu­
kać i spróbować, czy się w  zastosowaniu 
sprawdzi...

Pierwszy punkt, rzekome znieczulenie 
siłą „nadzwyczajnej woli“ , p. Heuze po­
stanowił przedstawić publiczności w  czy­

nie i to udało mu się zupełnie. Po łożył się 
więc najpierw na takiej samej, jaką uży­
wają „fakirzy44, desce, najeżonej ostrymi 
gwoździami, leżał na nich może nie cał­
kiem jak na łożu różanem, ale wstał z  nich 
zdrów i wesoły.

Naturalnie, gdyby był usiadł na jednym 
takim gwoździu, byłby się zerwał z bólu 
natychmiast i to wraz z deską, bo przy­
puszczając, że waży tylko 5U kilo, nacisk 
całego tego ciężaru, w yw arty na jeden 
punkt, wbiłby mu gwóźdź w  ciało. Ale 
jeśli dajmy na to deska ma choćby tylko 
100 gwoździ, blisko siebie umieszczonych, 
to na jeden gwóźdź przypada nacisk zale­
dwie pól kilograma, a w ięc niedostatecz­
ny do przebicia skóry.

Potem p. Heuzć pozwolił doktorom 
przebijać sobie długiemi szpilkami twarz, 
szyję i ręce i tak najeżony chodził pomię­
dzy publicznością, bez żadnych objawów 
bólu, A  kiedy jedna z pań krzyknęła i od­
wróciła się z przerażeniem, p. Heuzć ode­
zwał się:

—  Oto widzicie państwo, jak łatwo* w y ­
wołać wrażenie, zwłaszcza przy odpo- 
wiedniem urządzeniu sceny! A_ jednak to 
tylko błazeństwo! Ale niech fakir pozwoli 
mnie działać, to mu wbiję szpilkę, tak, że 
będzie w ył z bólu!

To znów sztuka fakirów i p. Heuzego, 
tłumaczy się w  sposób następujący:. 
Wprawdzie nerwy w  ciele ludzkiem są tak 
rozgałęzione, że gdyby można spalić w  
niem inne tkanki lrwasem, któryby nie- 
tknął nerwów, tak jak się to robi z liściem, 
pozostawiając z niego żyłki, to nerwy za­
chowałyby mimoto zupełny kształt czło­
wieka, jak zachowuje kształt linja. korzon­
ka z jego' żyłek. Jednakże i w tej siatce 
byłyby oczka i szpary, trzeba w ięc ty lk o  
je znać, aby bez bólu wbijać sobie szpilk i 
w ciało.

Takie było fakirowskie przedstawienie/ 
paryskiego dziennikarza. Ale CQ z  tego

\v’; i"-

wynika? Bardzo poważna obserwacja 
społeczna i jeszcze poważniejsza wska­
zówka.

W  naszych czasach otoczeni jesteśmy 
tyloma fachowcami, którzy co chwila o- 
głaszają nam tyle nowych prawd ze swe­
go fachu, każąc w  nie w ierzyć pod rękoj­
mią swej powagi, że sami nie zdajemy so­
bie sprawy, stajemy się gramofonowiemi 
płytkami, powtarzającemi co nam podyk­
towano z przekonaniem, że to nasze wła­
sne zdanie. Nie dziwota więc, że taki stan 
wywołuje od czasu do czasu zniecierpli­
wienie w  samodzielnych umysłach, jak np. 
Bernarda Shawa, któr,e zachowywać się 
zamyślają, jak kod wyścigowy w składzie 
porcelany, tłukąc bez miłosierdzia rzeko­
me „prawdy44 naukowe, ale z niemi też 
niejedna istotną.
Na tem nie koniec: z uczonymi i fachow­

cami jeszcze pół biedy. Ale za nimi ciągną 
ludzie tajnych celów, lub tylko łatwej sła­
wy, którzy sięgając w  „zaświaty44 żądają 
od nas takiej samej wiary. Nadchodzi wiec 
czas, kiedy w interesie równowagi umy­
słowej trzeba koniecznie sięgnąć do daw­
nych -zwyczajów, kiedy człowiek polegał 
na własnych zmysiach i własnym umyśle. 
Ale na to niewielu ma tylko czas, powsta­
je więc potrzeba nowego „fachu41, miano* 
wicie o*d takiego badania. A  któż do tego 
bardziej jest powołany, jak dziennikarze, 
którzy też są obowiązani podawać nam 
owe wszelkie nowości? Wprawdzie do ter 
go potrzeba, aby dziennikarzem został tyl­
ko człowiek bardzo wykształcony bardzo 
trzeźwy, bardzo pracowity i bardzo od­
ważny, ale część społeczeństwa żleby na 
tem wyszła, gdyby’ je informował taki, 
„prawdziwy dziennikarz"? A czy wielu 
w  tej kategorii by się pomieściło? Trudno 
orzec, w  każdym razie p. Heuze w  swoim 
zakresie jest „prawdziwym dziennika­
rzem".

Wojciech Dąbrowski.

^



N!r. 269. 21 listopada 1926 r. G E O S P O M O R S K I

Bernard Sbaw cle jrzyją ł nagrody Nobla.
R .A r t ia - r r l  n-iT7  i . • „ . • ,  »   ,Berna "d Shaw wystosował do Aka­

demii szwedzkiej pismo, w  którem dzięku-
36 iZ1inScZTznan*e mu na^rody Nobla za 
rąk 1925, lecz oświadcza, że po głębszej 
rozwadze postanowi! nie przyjąć przy­
padających mu pieniędzy, gdyż czytelnicy 
jego słuchacze dostarczają mu środków 
więcej niż wystarczających na jego po- 
trzeby.

Renoma jego —  twierdzi —  jest tak 
ozpr.wszechniona, ze szkodzi jego zdro­

wiu duchowemu. W  konsekwencji więc 
prosi Akademję o umieszczenie jego dzieł 
za Konkursem oraz o utworzenie z należ­
nych mu pieniędzy funduszu, od którego 
odsetki przeznaczoneby byty na cele lite- 
racko-artystycznego porozumienia pomię­
dzy Szwecją a wyspami brytyjskiemi.

W zakończeniu Shaw wyraża ubole­
wanie, że literatura szwedzka jest tak ma­
ło znana z powodu braku niezbędnych dla 
przekładów pieniędzy.

hord Asqaitfc na czele walki- 
z kemnsizmem.

W  dalszym ciągu kampanii, .zainicjo­
wanej w  Angbi przez komandora Locker- 
Lamps^na pod hasłem „Precz z czerwo­
nymi1̂  odbyta się 15 bm. w Londynie ol­
brzymia demonstracja w  postaci wiecu 
urządzonego w  największym gmachu pu­
blicznymi londyńskim, w Albert Hall. 
Lnrd A squith, Który jak wiadomo, złożył 
obecnie prezesurę stronnictwa liberalne­
go, ulegając w  walce zc stałym antagoni­
stą swoim Lloyd George‘em na płaszczy­
źnie sprawy strajku węglowego, objął 
przewodnictwo na wiecu w charakterze 
Prezesa National Citizens Union. Rozcntu 
zjazmowany tłum, złożony z przeszło dzie 
sięciu tysięcy ludzi słuchał go ze skupie­
niem, a potem nagrodził frepieTycznemi o- 
klaskami następujące przemówienie sędzi­
wego lorda:

„Nikt w  Anglji nie myśli wtrącać się 
do wewnętrznych spraw Rosji, nie życzy­
m y więc sobie jej mieszania się w  nasze 
sprawy wewnętrzne. Czerwoni mówią o 
zawarciu z nami traktatu przemysłowego, 
a jednocześnie robią co mogą, aby zrujno­
wać nasz przemysł. Chcą zaciągnąć, u 
nar pożyczkę, dążąc garażem z całych 
sił do zubożenia nas. Mówią o układach 
a zrywają, je niby świstki papieru. Mają' 
na ustach sfowa przyjaźni dla nas a za­
chowują się względem nas jak najza- 
wziętsi wrogowie. Z jakiej więc racji mie 
libyśmy przyznawać im szczególne przy­
wileje? Dlaczego pod płaszczykiem dy­
plomacji, mamy pozwalać im na szerze­
nie zgubnej propagandy w  naszym 
kraju ?“

Komandor 01iver Locker-Lampsoin w y 
wołał również burzę oklasków oświad­
czeniem swojem, że „nadszedł już wresz­
cie czas chwycenia bclszewizmu za gar­
dło., rozprawienia się z angielskimi para- 
zytć mi sowietów i stanięcia otwarcie do 
walki z panem Cookiem (sekretarzem f  e­
deracji górników) i jego stronnikami". Po 
szeregu mów .wygłoszonych na ten sarrt 
temat i w tym samym duchu, powzięta zo­
stała rezolucja, domagając? się energicz­
nie od Rządu W . Br.ytanji podjęcia kro­
ków celem ostatecznego sparaliżowania 
wywrotowej działalności agentów'sowie­

ckich w  granicach Imperjum Brytyjskiego.
Rezolucji wiecu przypisywany jest 

tutaj doraźny sukces w  postaci odmowy, 
jaKą Federacja górników otrzymała z 
Moskwy na prośbę o przysłanie ,przyobie 
-anego dalszego zasiłku pieniężnego. I- 
stotnie Rząd angielski, pod presją opinji 
publicznej, dal do zrozumienia Krassiriowi, 
który zabiega u finansistów angielskich o 
pożyczkę dla Rosji, że dalsze rokowania 
w  tej sprawie mogą być prowadzone jedy 
nie pod warunkiem bezwzględnego na­
tychmiastowego zawieszenia subwencji, 
nadsyłanych dla strajkującycn górników, 
Ówóż owa niespodziana, po Jotychczaso- 
wem sutem zaopatrywaniu kasy strajko­
wej, odmowa przysyłania dalszych zapo­
móg, jest niewątpliwie wynikiem raportu 
jaki przesłał do Moskwy Krassm po roz­
mowie z Chamberlainem.

Pogrzeb dyrektora śp. Lipki w Warszawie
W  czwartek, dnia 18-go bm. z kościoła św. 

Piotra i Pawła na Koszykach odbył się po- 
grzeo zmarłego tragicznie pized paru dniami 
dyrektora Państwowej Szkoły Handlowej, śp. 
Stanisława Lipki, który padł ofiarą zemsty 
zwyrodniałego ucznia

Pogrzeb śp. dyrektora Lipki stał się mani­
festacją szerokich rzesz młodzieży szkolnej, 
która wzięła licznie udział w  kondukcie po­
grzebowym.

Przed karawanem postępowały delegacje 
szkolne z orkiestrą szkoły im św. Wojcie­
cha na czele, oraz niesiono szereg • wieńców 

Na cmentarzu powązkowskim nad grobem 
żegnał zmarłego, imieniem kolegów, prof. 
Gładych. Przemawiał również uczeń szkoły 
handlowej, Tymiński.

STANISŁAW  ROŚCISZEWSKI.

R propnmie gospodarczym Po^ki.
Konkurs banku Gospodarstwa Krajowego, 
Tom III. Warszawa- 192C r. Skład główny 
—  Księgarnia Gebethnera i Wolffa. Str. 31.

Rówocześnie ż  praca ’P. Diamanda - uka­
zała się w  druku konkursowa rozprawa p. 
Rośćiszewskiego. Autor jej j »  podstawie zba­
dania wartości poszczególnych gałęzi pro­
dukcji krajowej oraz po analizie naszego han­
dlu zagranicznego, przychodzi do wniosku,

U D  O R  (karetka 2-drawiowa) 
5Eł 9 0 0 0 . —

loco Gdańsk łącznie z cłem 
. bez kosztów przewodu do 

miejsca przeznaczenia.

Nona modelt samochodów Ford przedstawiają, tak pod 
wzglęuoaj taohnicznym jak i wyglądu zewnętrznego, ideaL 
nowoozesnego „mechodu. Niska cenr i niezrównana spraw­
ność samochodów Ford są przysłowiowe. Zakryte samo­
chody — karetki, dzięki doskonałemu wyposażeniu wnętrza 
oraz nowoczesnym linjom k a rd se r ji, zadawalają nawet 
najbardziej wymagających. Wszystkie modele zaopatrzone 
są w pięć orion balonowych i posiadają stalową karoserję 
w  dobranych Kolorach, e le k t r y c z n y  uruchamiać*, elek 

tryczne oświetlenie itd.

Demonstracje, nie obowiązujące do kupna, 
oraz prospekty i inmrmacja u każdego 
z upoważnionych pr*edstawicieli Forda .

UPOWAŻNIENI PRZEDSTAWICIELE FORDż 
we wszystkich większych miastach Polski.,

9016 , P 73

że ^odstawą wytwórczości Poiski jest pro­
dukcja rolnicza. „Rolnictwo jest jedyną gałę­
zią, mogącą dać w  Polsce wielkie i szybkie 
rezultaty, oiaz przedstawiającą możliwości 
wytworzenia w  szerokich masach prawdziwie 
polskich kaj/itałów. Pizeto ugruntowanie e- 
konomicznych i politycznych fundamentów 
Polski wymaga zwrócenia głównych wysił­
ków i środków w  pierwszym rzędzie na pro­
dukcję rolna.

Rozwój innych gałęzi gospodarstwa krajo­
wego nie da się pomyśleć bez uprzedniego 
podniesienia kultury rolnej". >•,)

W  dalszym ciągu Stwierdzając, że „prze­
mysł nasz nie jest eksportowy", autor wska­
zuje na konieczność dostarczenia go głównie 

I dla potrzeb rynku krajowego. W  tym celu

należy najpierw zreorganizować nasz prze­
mysł metalurgiczny. Na dalszym pianie stul 
konieczność sfinansowania budownictwa oraz 
produkcji węglowej a wreszcie przemysłu wló 
ldenniczego, oraz pozostałych przemysłów. 
Autor podkreśla przytein konieczność finanso­
wania pómocyi dla handlu.

PraCa p. Rośćiszewskiego odznacza się ja­
snością i  przejrzystością układu i —  mimo 
sw7'cłi niewielkich rozmiarów — zawiera 
szereg cieiuawycn zestawień ora?, sporo zdro­
wych i oryginalnych myśli. Dlatego też win­
na wzbudzić szerokie zainteresowanie rie- 
tylko w!śród osób zajmujących się specjal­
nie zagadnieniami gosnodarczemi, lecz rów­
nież w  szerszych kołach obywateli, myślących 
o naprawie stosunków ekonomicznych kraju.

ZBIGNIEW BIGO.

Norwid o Chopinie
„Choć zstąpił wieszcz do trumny, 
nie skona nigdy On!
Choć pękły harfy struny, 
nie przebrzmiał harfy ton, 
lecz zawisł gdzieś w  błękicie 
nad dymem polskich strzech 
i z nieśmiertelnych ech 
my czerpiem moc i życie..."

K. P.-Tetmajer).

Spuścizna muzyczna Choplwa, w  porówna­
niu innymi twórcami, przedstawia niewielka 
liczbę 74 opusów i 15 dzieł bez numeracji. 
Bo też nie w  ilości objawiła sie wielkość je­
go genjuszu, tylko w  idealnej harmonii kla- 
syczności formy z romantycznością treści,. 
(Znany jest fakt, że Chopin cyzelował tygo­
dniami . każdy utwór). Przeważnia część jego 
utworów pisana jest W  formie tańca (Walce, 
Polonezy, ■ Mazurki, Farantelia, Bolero). Jak­
żeż treść ich jednak jest zupełnie nowa! Po 
myśleć,. że dziś ktoś Shimmy postawiłby w 
szeregu literatury koncertowej!) Jak z 'tań­
cami, tak samo ma się . rzecz z Nokturnami, 
Balladami, Skerćami, Preludiami, Sonatami, 
Koncertami, a jego Etiudy uczą nietylko bie­
głości palców, lecz także gry sercem i dusza- 
Oprócz tych dzieł, młamy jeszcze Emipiomtu, 
Fantazję F-moil, Kołysankę, op. 57, Barkarolę 
i wreszcie Pieśni w  niewielkiej liczbie . 17-tu 
do dziś należycie przez śpiewaków nieoce­
nione. Niekfóre z nich roznrajaią naiwnością, 
np.^,.Wiosna", „Poseł” . Ileż znowu rytmu po- 
buki w  „Wojaku", ileż tętentu w  „Narze­
czonym” . Jljy przeckropnego smutku na gru- 
dio wysiłków narodowych w  „Sierocie” 
(Lecą liście z drzewa) i w  „Meiodji": (także 
9° słów psalmu Kochanowskiego) „Piosnka 
litewska" to mały dramat, trudno go nie po­
kochać gdy się go pozna. Wszystkie prawie' 
ogromnie przypominają nieśni Niewiadom­
skiego. Zwłaszcza te o pokrewieństwie z pie­

śnią ludową. Jak w  Skercach nie zapomniał
0 polskiej kolędzie, tak i pieśniami zadoku­
mentował swą przynależność. (Szkoda tyl­
ko, że ich nigdzie ?ię nie słyszy).

Chopin jest naturalnym wykwitem ówcze­
snej kultury muzycznej. Przedewszystldem 
polskiej, bo w  niej się wychował, z niej brał 
natchnienie, a potem dopiero obcej, zwłaszcza 
Paiyżta. W  historii muzyki zajmuje on cał­
kiem wyjątkowe Stanowisko. Dziś można ze 
100-letniej odległości w  całej petai pojąć jego 
olbrzymie znaczenie w  rozwoju muzyki 
wszechświatowej. Jeżeli wybujała i wszech­
władnie zapanowała muzyka rosyjska i fran­
cuska, to tylko dzięki temu, że dążyła na te 
wyżyny Sztuki, jlakie ukazał im genjusz Cho­
pina.

Chopin już za życia był wprost ubóstwia­
ny, a relacje przyjaciół i wielbicieli opromie­
niły. jego postać aureolą ,poetyczności. Dłu­
gie lata ograniczała £ię znajomość dzieł Cho­
pina d'ówyrażania zachwytu lub co najwy­
żej tłumaczono je w  sposób literacki, anegdo 
tyczny. (Faśja szewska bierze, gidy ?!ę sły­
szy lub czyta tłumaczenia tej najwyższej ze 
sztuk Muzyki na słowa. Muzyka sama mówi 
Ar siebie, płynie wprost do duszy, nie potrze­
buje słów! Zawsze irytuje deklamacja Ru­
szczy cówny przy' grze mistrza Michałowskie­
go!!). —  Jeden Cyprian Norwid najtrafniej, 
a zarazem najpiękniej określił sztukę Chopi­
na. Cóż, kiedy i on musiał pół wieku czekać 
na swoje „odkrycie"’ , a i dziś jeszcze nie.Jest 
dość popularny. —  W  „Promethidionie” na­
zwał przedewszysikiem Chopina „naczel­
nym" polskim artystą, a daicj w  „Epilogu" 
tak pisze, -".kreślaiac istotę sztuki u różnych 
narodów: „W  Polsce — ,oo’ grobu Fryderyka 
Chopina rozwinie się sztuka, jako powoju 
wieniec, przez pojęcia nieco sumienniejsze o 
foi mie życia, to jest o kierunku Pięknego.
1 o treści życia to jest c kierunku dobra I 
piawdy Wtedy artyzm się złoży w  całość 
nagrodzonej sztuki” .

Jako zasadniczą cechę ,,Muzy Fryderyka” 
podiaję Norwid, „podnoszenie ludpwjmh na­

tchnień do potęgi przenikającej i ogarniającej 
ludzkość cała... —  to zaśpiew na sztuk? na­
rodową” . Wreszcie w  nekrologu ChopinaL pb 
sze: „Umiał on najtrudniejsze sztuki zadania 
rozwiązywać z tajemniczą biegłością, umiał 
bowiem zbierać kwiaty polne, rosy z nich ani 
puchu nie otrząsając najlżejszego. I umiał je 
w  gwiazdy, meteory, że nie powiem w  kome­
ty, dalej świecące Europie, ideału sztuka 
przepromieniać. Przezeń ludu. polskiego po­
rozrzucane łozy po polach w  diademie ludz­
kości się zebrały na diament piękna kryszta­
łami harmonii osobliwej... To jest co naj­
większego sztukmistrz może uczynić i to 
ućzynił Fryderyk Chopin".

W  czasie powstania styczniowego (19. IX. 
1863 r.) nastąpi! zamach na geneiial-guberna- 
tora Berga yv Warszawie. Strzał padł z pa­
łacu Zamoyskich. Kozacy zniszczyli pałac i 
podpalili. Wyrzucona też przez okno dawny 
fortepian Chopinfa. Fakt ten posłużył Norwi­
dowi do symbolicznego poematu: „Fortepian 
Chopina":

...VIII.
Oto — patrz, Fryderyku!... to Warszawa: 
pod rozpłomienioną gwiazdą
dzi wilie jask raw a-------
Patrz, organy u Flary, patrz! Twoje gniazdo, 
owdzie patrycjalne domy stare 
jak Pospolita Rzecz 
bruki placów głuche i szare, 
i Zygmuntowy w  chmurze niiecz.

IX.
Patrz!... z zaułków w  zaułki 
kaukaskie się konie rwa, 
jak przed burzą jaskółki, 
w y śmigając przed pułki 
po sto — po sto —
—  Gmach zajął się ogniem przygłasf znów, 
zapłonął znowu ~  — i °1° ścianą 
widzę czoła ożalobionych wdiów 
kolbami pchane —  —
I znów widzę, acz dymem oslepian,
jak przez ganku kolumny
sprzęt podobny do trumny
wydźwigają... runął... runął... Tw ćj fortepian.

len , oc Polskę głosił, od zenitu 
wszechdoskonałości dziejów 
wziętą hymnem zachwytu —■
Polskę przemienionych kołodziejów, 
ten sam, —  runął —  tia bruki z granita!
— I oto, jak zacina myśl człowieka, 
noterany jest gniewami ludzi,
Lub jak — od wieka 
wieków — wszystko co zbudzi!
I oto, jak ciało Orfeja,
tysićiC pasyj rozdziera go w  Części;
a każda w yje: „nie ia !“ ... "
„Nie ja !”  —  zębami chrzęści —  —
Lecz ty0 lecz ja? — uderzmy w  sądne pienia, 
niawołując: „Ciesz się późny wnuku!
Jękły głuche karderie:
Ideał sięgnął Bruku” .

, Jest to już cechą poezji, że wtdlkie myśli 
może wyrazić w  dwóch słowach. Tak samo 
i tu „Ciesz się późny wnuku! Jękły głuche 
kamienie: Weał sięgnął Bruku". Pod wpły­
wem sz+uki Chopina odezwie się nawet głu­
cha społeczność, zrozumie i uświadomi sobie 
wielkość, a zarazem najwyższą rodzimość tej 
sztuki; i w dalszym rozwoju będzie szukać 
łączności z nią. Ideał tej wielkiej sztuki się­
gnie naprawdę bruku, całej społeczności. 
W yraził tu Norwid swe najgorętsze życzenie 
narodowego estety; przez Sztukę do odrodze­
nia narodu. Niestety., daleko dziś jeszcze do 
spełnienia tego życzenia. Rozumienie praw­
dziwej sztuki, a zwłaszcza muzyki ■ zrinidzie­
my nie w procencie, ale może w promilu ca­
łe5 społeczności polskiej. Musimy uczyć się, 
pielęgnować sztuki i dzierżyć ich ideał na ta­
kich wyżynach, jakie nam wskazał genjusz 
Chopina przfed stu laty! Przez miłość do 
Sztuki, a zwłaszcza tej Chopina, „zestrzelimy 
myśl' i michy ™ jedno ognisko", zapanuje 
zgoda. Pr.zez Sztukę pow iększym y i po­
lepszymy dusz- naszą", zaterr „polepszymy 
prawa nasze i powiększymy granice” . Zdobr 
dzietny Świat Ducha! ‘
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BYDGOSZCZ, 20 listopada 

NOCA W  BYDGOSZCZY.

do dnia 22 listopada włącznie:
1. Apteka pod Aniołem — ul. Gdańska.
2. Apteka Kużaja —  ul. Długa.
3. Apteka pod Łabędziem — ul. Gdańska.

*
O  Bibljoteka Miejska (Stary Rynek 1) 

otwarta z wyjątkiem niedziel i świąt od go­
dziny 9— 14 i 17—20. Wypożyczalnia od go­
dziny 11— 13,30 po poł. tylko w poniedziałki, 
środy i soboty od 17— 18,45.

G  Muzeum Miejskie przy Starym Rynku 
otwarte codziennie od 9—3, w  soboty od 
9—2, w niedziele od 11— 1. Obecnie w Mu­
zeum wystawa obrazów artystów-maiarzy 
bydgoskich.

©  Czytelnia Tow. „AllianCe Francaise” 
w  gimn. Kopernika otwarta codziennie od 
godz. 6— 8 wieczorem. Dzienniki, tygodniki, 
ilustracje, nowości belletrystyki francuskiej.

KALENDARZYK TEATRALNY:

Sobota, dnia 20. U . 26. g. 4 pp. —  Mąż i żona
(ceny najniższe) 

Sobota, dnia 20. 11. 26. g. 8 w. Lalka
Niedziela, dnia 21. 11. 26. g. 4 pp. —  „Cały

dzień bez kłamstwa’* (ceny zniżone). 
Niedziela, dnia 21. 11. 26.g. 8 w. Lalka
Poniedziałek, dnia 22. 11. 26 Dzikus

CO G kaJą DZIŚ W  KINACH BYDGOSKICH? 
„Kristal“  —* „Krysia Leśniczanka** (premjera) 
„Nowości" —  „Szalona księżniczka” z Ellen 

Rychter. . .
„Marysieńka”  —  Wesoła wdówka** z Mae 

Murray.
„Corso" —  „Błazen i Woltyżerka” . . .

♦

0  Z za kulis. .  Dziś w  sobotę dwa przed­
stawienia: o godz. 4 pp. po cenach o 50 proc. 
zniżonych, wyborna komedja hr. Aeleksan- 
dra Fredry „Mąż i żona**, wieczorem zaś u- 
lnbiona operetka w  4 odsłonach „Lalka” , na 
której publiczność bawi się wybornie i stale, 
wypełnia widownię po brzegi.

W  próbach scenicznych znane arcydzieło 
Rydla, jeszcze w, Bydgoszczy nie wystawia­
ne p t  „Zaczarowane K o ło . . . ”

Dla grzecznej dziatwy p. Strzelecki przy­
gotowuje pełną licznych niespodzianek feerje 
pióra H. Zbierzchowskiego pt. „Tomcio Pa­
luch” czyłi „Seret maiki"

©  Ze spraw miejskich. Na czwartko- 
wem posiedzeniu tajnem miano dokonać 
wyboru dwóch nowych radców honoro­
wych w  miejsce p. M. Sentkowskiego i H. 
Kaszubowskiego. Sprawa ta jednak zo­
stała odłożona aż do następnego posie­
dzenia, gdyż jeszcze dotąd nie nastąpiło 
porozumienie radnych co do kandydatów. 
Ze strony prawicy istnieje zamiar miano­
wania na te stanowiska radnego Matec- 
kiego oraz ks. prob. Skoniecznego z poza 
koła rady miejskiej. Lewica jednak, któ­
ra jest w  Cichem porozumieniu z grupą 
radnych niemieckich, ma na te stanowiska 
własnych kandydatów, na których się nie 
godzą znów koła narodowe. Charaktery­
stycznym objawem komunalnego parla­
mentu bydgoskiego jest fakt. iż Niemcy,

Wiadomości sportowe *
E>@x©>*

W ARSZAW IANKA WYBIERA SIĘ DO SŁO­

NECZNEJ ITALJI.

Czy potrafi godnie reprezentować Polskę?
Kierownictwo K. S. Warszawianka orga­

nizuje w  roku przyszłym okoto świąt wielka­
nocnych tournee piłkarskie po Włoszech. Per­
traktacje toczą się obecnie z klubem „Alba"’, 
który proponuje Warszawiance rozegranie 7 
meczów we Włoszech, z tego dwa w Rzymie, 
a następnie w  Mediolanie, Turynie i in.

Do ostatecznego zawarcia kontraktu jeszcze nie 
doszło, ponieważ obecnie wjazd obcokrajow­
ców do Włoch jest bardzo utrudniony j po­
trzebne są na to specjalne pozwolenia posel­
stwa, których wyrabianie trwa tygodnniami. 
Co do warunków, t j  zostaną one jeszcze w  
bieżącym roku załatwione

C i  kasztele „m ieszkanko" w  magistrackim dom u...
W a lk a  o zdobyciu k ą la  na „B a b ie j Górze — M iędzy ustam i 

a  brzegiem  puharu ... — Sita ustanaw ia ceny m ieszkań  ? —  
M agistrat czy rad a  m ie jska?

Nareszcie po półtorarocznej budowie 
Magistrat bydgoski zdobył się na wybudo­
wanie pierwszego po wojnie domu miesz­
kalnego. Postawiono go na „Babiej Gó­
rze” , położonej stosunkowo dość blisko 
śródmieścia, bo u wylotu ulicy Toruńskiej. 
Dostęp jest tam jeszcze fatalny, bo tylko 
przez Wąską szyję zaułka, ale temu nie 
trudno będzie zaradzić. Dość, że budynek 
już stanął, mieści w  sobie kilkadziesiąt 
mieszkań I, 2 i 3-pokojowych.

Trochę za drogo tylko kosztował. Ra­
dny A. B. Lewandowski utrzymuje, że 
koszty budowy mogły-by być „o poło­
wę tańsze". Ale wiadomo, że Magistrat 
z natury łzeczy  ekonomicznie budować 
nie umie i tam, gdzie zwykły śmiertelnik 
wydałby 10 000 zł., Magistrat musi w y ­
dać koniecznie 15 000 zł.

Ale co tam zrządzić, dość że budowa 
gotowa i ludziska znękani brakiem miesz­
kań wybierają się skwapliwie ją zajmo­
wać.

Nie idzie jednak to tak łatwo, jak to 
sobie powszechnie wyobrażono. Dom 
stawiano coprawda z tym przewodnim 
celem, iżby tam mieli możność przenieść 
się ci biedacy z warstw pracujących, 
którzy dotąd byli zmuszeni gnieździć się 
w  dusznych i przewiewnych zimą bara­
kach miejskich. Niestety nikt nie chciał 
pomyśleć o tem, iż chcieć a móc miesz­
kać w magistrackim budynku, są to dwie 
rzeczy zupełnie różne. Zapowiadano te­
dy przed rokiem, iż buduje się „dla bez­
domnego robotnika". Nikt nie chciał się 
jednak pogłowić nad tą bardzo zresztą nie 
wesołą kwest ją, iż ten zainteresowany tu 
jaic najbardziej robotnik nie zarabia jesz­
cze w  tej chwili w  Polsce tyle, iżby mógł 
sobie pozwolić na wynajęcie mieszkanka

Magistrat zaś bydgoski, jako przedsię­
biorca na to tak rozumuje:

—  Rachunek człowieka, który buduje 
za pożyczone pieniądze, nie zna ani pro­
letariusza ani burżuja, tylko tego, który 
będzie chciał i mógł zapłacić cenę bez­
stronnie. a po kupiecku wykalkulowaną. 
Do nowowybudowanego, przezemme. ja­
ko szafarza groszem publicznym, budyn­
ku mogę tedy wpuścić jedynie tych lu­
dzi, którzy będą w  stanie zapłacić usta­
nowioną przezemnie cenę.. Przypatrz­
my się, jakie też są to ceny W ięc za je­
den pokój z kuchnią w  piwnicy (aż tam!) 
cena miesięczna 17 zł., dwa pokoje z ku­
chnią 28 zł., za 1 pokój z kuchnia na parte­
rze 49 zł., za 3 pokoje z kuchnią już 70 zł. 
Na plerwszem piętrze za jeden pokój z 
kuchnią trzeba płacić 70 zł., a za 3 pokoje 
aż 84 zł. I tak dalej w  tym stosunku.

Naturalnie robotnicy czytając ten „cen­
nik", w  krzyk:

—  Toż i czyste kpiny z biedaków ... 
Jakże można żądać od nas 70 albo 80 zł. 
za mieszkanie, gdy robotnik dziś wogóle 
zarabia miesięcznie 100 do 150 zł___

Słowem sytuacja wobec dzisiejszej 
koniunktury zarobkowej robotnika w  po­
równaniu z kosztami budowlanemi, które 
romansów socjalno-demagoigicznych nie 
znają, fatalnie zagmatwana zwłaszcza w  
związku z jeszcze obowiązującą i strasz­
nie komplikującą całą tę sytuację t. zw. 
ochroną lokatorów.

Z jednej strony robotnicy wołają z 
przydechetn groźby:

—  M y chcemy mieszkań!
Z drugiej strony Magistrat-przedsię- 

biorca odpowiada:
—  Non possum, bo zbankrutuję i dalej 

już budować Więcej nie będę w  stanie!
w  nowowybudowanym z funduszów po--  Tu postanowiła wdać się w  ten spór
życzonych budynku.

I wytworzyła się sytuacja jedyna w  
swoim rodzaju. Rozbudzono apetyty, a 
zapomniano o tem, iż ci, którzyby ten a- 
petyt zaspokoić pragnęli, są pozbawieni 
ku temu środków. Stąd kwasy, dąsy, ba 
już i groźby.

Z jednej tedy strony robotnicy woła­
ją:

—  Jakto?... Wybudowaliście dom dla 
nas, biednych proletariuszy, a teraz nas 
tam nie wpuszczacie, lecz forytujecie ko­
sztem naszym „opasłych burżujów". . .

rada miejska i obce ceny kupieckie Ma­
gistratu uzgodnić z biedą robotnika.

Wyłoniono już specjalne ku temu ko­
misję, która powzięła sobie za zadanie 
rozbieżność cen Magistratu swego shar- 
mooizować z  pustkami robotniczej kiesze­
ni. Do komisji tej weszli pp. Sokołow­
ski, Kilian, Błaszczyk, Matuszewski, Wiey 
man, Fidler, Steinborn.

Może tym ludziom przy najlepszych 
chęciach uda się jakoś rozwiązać te kwa­
draturę nieszczęsnego k o ła ...

zasiadający w  radzie, grają nie na żarty 
w  niej rolę języczka u wagi. Wiedzą oni 
o tem i umieją fakt ten odpowiednio w y ­
zyskiwać.

G „W  tańcu opętańczym". Tak zaty-
tuowal swój odczyt poniedziałkowy dnia 
22 bm. poeta p. Kalinowski. Odczyt ten, 
który wygłosił prelegent już raz w  Po­
znaniu na uroczystościach Franciszkań­
skich, odbędzie się w  sali Resursy Kupiec­
kiej; urządza go bydgoska „Liga Kaio- 
licka". —

©  Wielka loteria fantowa zapowiedziana 
jutrz. niedzieli vv ogrodzie Patzera zapow. się 
doskonale. Zasługa pań j panien ściślejszego

PRZED NIEDZ1ELNEM SPOTKANIEM 
POLONJI Z WARTĄ.

Przypuszczalne składy drużyn.

Na niedzielnym meczu z Wartą o mistrzo­
stwo Polski w Agrykoli o godzinie 14-ej Po­
lonia wystąpi prawdopodobnie w  następują­
cym składzie: Loth II, Miączyńskl, Buła-
now II (lub Nowikow w. razie dalszej niedy­
spozycji Bułanowa), Maderski, Loth I, Ja- 
glowski. Zimowski, Tupalski, Alaszewski, 
Jelski, Krygier.

Warta wystawi swój najlepszy skład: Fon- 
towicz, Olszewski, Flieger. Wojciechowski, 
Kosicki, Spojda, Szubert, śmiglak, Staliński, 
Przybysz, Dabert.

20 REKORDÓW ŚW IATOW YCH POBITYCH 
W  ROKU 1926.

Według statystyki FIAA w ciągu roku bie­
żącego padło aż 20 rekordów światowych, 
to jest więcej, niż kiedykolwiek. Zaznaczyć 
przytem należy, że 19 z tych rekordów po­
bili europejczycy, podczas, gdy w latach u-

komitetu wykonawczego z ks prob. Skoniecz- 
nym na czele, który zakrzątnał się “koio tego 
zbożnego dzieła. Wstęp wprawdzie oznaczo­
no na 2 zł. ale za to obiecuje komitet zabawy* 
w bród. Będą* tedy poza loterją fantową, aż 
dwie orkiestry, tańce solowe, przedstawienie 
amatorskie na scenie itd. Do tej chwili ko­
mitet ma możność podać do publicznej wiado­
mości, iż będą do wygrania serwis srebrny 
i porcelanowy, giamafon z firmy Musica itd. 
Dotąd rozsprzedano już więcej niż połowę bi­
letów. Czysty dochód z zabawy przezna­
czono na wymalowanie wnętrza kościoła św. 
Trójcy.

G  Kradzież z wózka. Chłopcu sklepowe­
mu kupca Lewina z ulicy Kościelnej skradzio-

biegłych większość rekordów bill ameryka­
nie.

NAJLEPSI POLSCY TENNISIŚCI.
Komisja Sportowa Polskiego Związku Te­

nisowego opracowuje obecnie listę najlep­
szych polskich tenisistów i tenisistek za se­
zon ubiegły. W  skład komisji wchodzą pp.: 
Szczerbiński. Drewnowski i Stein ert. W  ro­
ku ubiegłym oficjalna Iista wyglądała jak na­
stępuje: pp. 1) Czetwertyński, 2) Stołarów, 3) 
Kruszewski, 4) Marszewski, 5) J. Loth. Pa­
nie: l )  V. Richterówna, 2) Poradowska, 3) 
Dubieńska, 4) Kowalewska.

„OGRZEW ANE" WYŚCIGI KONNE 
W  PARYŻU.

Dla prawdziwego sportowca, jak wiadomo, 
niema przeszkód, ani deszcz, ani mróz nie są 
w  stanie odstraszyć go od wzięcia udziału w 
zawodach czy to jako Uczestnika, czy nawet 
jako widza. Do takich nieustraszonych prze­
ciwnościami należą paryżanki, nie jeżdżące 
jeszcze jako dżokeje, lecz biorące czynny i 
serdeczny udział.

no z  wózka towar w; postaci bała mtaterjału, 
który to materiał miał być wyekspediowany* 
na kolej. Wartość skradzionego sukna poda­
je poszkodowany na 350 zł.

*

‘"„TRIDUUM" i TRINOCTIUM”  
czyi' nabożeństwo 3 dni i 3 nocy w cześć 

700-lecia św. Franciszka.
Adoracja Przenajśw. Sakramentu w  Ka­

plicy* Bożego Ciała SS. Franciszkanek Najśw. 
Sakramentu Bydgoszcz — ul. Gdańska 140.

Od 21 listopada wieczór do 24 przed po­
łudniem.

Porządek nabożeństw, którym przewodni­
czył O. Konstanty z Krosna jako też Adora­
cji nocnej i dziennej jest następujący:

21 listopada —  niedziela. O godz. 6 wie­
czór: Kazariie wstępne i uroczyste Błogosła­
wieństwo Ntajśw. Sakramentu celebrowane 
przez ks. Prałata Malczewskiego.

Od 7 wieczór do 7 rano, 22 listopada — 
poniedziałek: Pierwsza Adoracja nocna — 
pań mężatek, oficjalnie po 44 osoby co go­
dzinę na uczczenie 44 lat życia Sw. O. Fran­
ciszka, nieoficjalnie wedle dobrej woli i po­
mieszczenia w  kaplicy. Adoracja ta przepla-, , 
tana będzie modlitwą głośną, różańcem i śpie­
wem pobożnym.

22 litsopada —  poniedziałek. O. godz.
6 rano 1. Nlatjka. O godz. 7 Msza św. O godz 
10 2. Nauka. O godz. 6 wieczór 3. Nauka i 
Błogosławieństwo Najśw. Sakr.

Od godz. 7 wieczór do 7 rano, 23 listopada
— wtorek, Druga Adoracja nocna Ojców.

23 listopada —  wtorek. Porządek dzienny 
ten sam, co w  poniedziałek.

Od godz. 7 wieczór do 7 rano, 24 listopada
— środla. Trzecia Adoracja nocna — panien 
w  czasie której odprawioną zostanie o godz. 
12 w  nocy Msza św. uroczysta ze szczegół- 
nem pozwoleniem Stoi. Świętej. Adoracja co­
dzienna zbiorowa do południa — dowolna.

Od godz. 2 po poł. do 7 wieczór oficjal­
nie: dnia 22. 11. Młodzież żeńska, dnia 23. 11. 
Młodzież męska. Słuchanie spowiedzi św. w  
czasie tych Nabożeństw Jubileuszowych przez 
cały dzień

24 listopada — środa. O godz. 7 rano Nt*. 
uka zakończająca: o godz. 8 Msza św. z ge­
neralną Komunją św. Po Mszy św. uczczenie 
•Relikwi Serafickiego Ojca N. Św. Franciszkta.

Zgłoszenia na oficjalną Adorację przyj­
mują SS. Franciszkanki w  zakrystii o godz. 
6 wieczór. *

Torebki-Papier
p o l e c a  po c e n a c h  n a j n i ż s z y c h

8704 J L  S Z Y M A Ń S K I  
FABRYKA T O R E B E K

Bydgoszcz, ul. Poznańska 10. tel. 1630
Wielki wybór torebek kolonjalnych piekarskich 
drogeryjajch 1 t. p. orai papierów pakowych

BAK A M ^ I E L S K ]
B y d g o s s c z .  ulica Gdańska 165, telefon 39 

obok kina „Kiistal**.
O d  I. X I .  n o w y  z e s p ó l  a r t y s t y c z n
pod batutą ulubieńca publiczności O rłow sk ie j 
O n n c in g  ja z b a n d  do rana. W  czwartki.'s< 
boty 1 u edziele występy humorysty komika 888

M ISTRZYNI ŚW IATA  W  POZNANIU.

Chluba sportu polskiego, p. Halina Kono­

packa . postanowiła wtargnąć kilkakrotnie do 
tabeli oficjalnych rekordów świata. Obec­
nie wyjechała ona do Poznania, gdzie pod 
okiem brata swego por, Konopackiego (ongiś 
słynnego obrońey Polonii warsz.) próbować 
będzie pobić rekord świata w  rzucie oszcze­
pem oburącz (52 mtr.).

JACKIE COOGAN, JAKO PIŁKARZ

Najnowsza kreacja genialnego „Brzdąca".
Słynne cudowne dziecko, fenomenalny par­

tner Chaplina, Jtackie Coogan, który nieda­
wno skończył 12-tą wiosnę życia jest, jak 
każdy Amerykanin, zamiłowanym sportow­
cem.

Dość powiedzieć, że niedawno Jaokie de­
biutował jako piłkarz drużyny* szkolnej w  
Los Amgelos i pokazał, że w  tej dziedzinie po­
siada talent niemniejszy, gjg w kinematogra­
fie,
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Wobec sprawy żyiewslśei
na Psiiiorzu.

Szanowny Panie Redaktorze!
Nareszcie ukazało się kilka arty­

kułów, podyktowanych —  jak wyni­
ka z ich treści —  żywą i gorącą tro­
ską o polskość naszego stanu średnie­
go, to znaczy o polskość naszego ku- 
'Piectwa i rzemiosła.

Piszę — nareszcie, bo w  artyku­
łach „wobec sprawy żydowskiej na 
Pomorzu" widzę plan pewnej syste­
matyczności w akcji, akcji jfetyłko 
Ptzeciwżydowskiej, ale SPcji stokroć 
ważniejszej bo twórczej, pobudzającej 
do myśli, do zastanowienia się i do 
pracy nad umocnieniem polskiego 

t handlu, polskiego rzemiosła i polskie­
go przemysłu.

Byłoby dobrze, żeby artykułów 
Podobnej treści, pogłębiających myśli 
w nich poruszone, ukazało się więcej, 
by one coraz bardziej i coraz głębiej 
Pobudzałj  nietylko opinję, ale i su­
mienie nasze oraz poczucie wielkiej 
odpowiedzialności, jaka ciąży na nas 
.wobec przyszłych pokoleń.

To stwierdzając, pozwoli Szan. 
Pan Redaktor, że i ze swej strony 
dorzucę kilka uwag, sądząc, że przy­
czynię się do wywołania dyskusji, 
a w  każdym razie do pogłębienia sa­
mego zasadn:enia.

I.
Bardzo słuszną uwagę zwrócił autor 

Jtykułów na brak fachowości, która w 
s.hpdec*rwie gra w  poszczególnych gałę- 
*la« l  wielką rolę. Trudno, by dobry szewc 
|Vł dobrym kupcem, jak trudno by dobry 
mawatnik był dobrym krawcem. Ale po­
rałem jeszcze o jednem pamiętać należy. 
v\ KUniectwie bardziej niż gdzieindziej obo 
dązuje arytmetyka, tj. skrupulatne nie 

tylko dodawanie i mnożenie, ale odejmo­
wanie i dzielenie. Na ten fakt autor nara- 
Zie n ê silny położył nacisk. Niestety 
pod tym Względem zepsuły nas wszyst­
kich czasy inflacyjne. Nauczyliśmy się 
Wydawać i żyć na większej stopie niż po­
zwalały na to warunki, aż przyszła bez­
litosna rzeczywistość i nas radykalnie "fcy- 
*eczyla.

Kto zapędził się zadalefeo lub mimo 
• I!Ĝ ' ch. wąrunków nie umiał liczyć z 

Kredką i ołówkiem w  ręku, ten się zala­
nia!. Jest to jedna z przyczyn ucieczek 
od warsztatów pracy, tyle ruin, konkur­
sów i wegetujących tylko przedsiębiorstw 

Cóż z tego za nauka? Otóż, że nale­
py nawrócić —  jak mówi autor —  do 
Pierwocin, nie tylko —  powiedziałbym —  
basła „Swój do swego", ale i do podstaw 
Wychowania naszego narybku kupiecko-. 
Rzemieślniczego. Przed ewszystkiem na- 
fZjg mu dać gruntowne ogólne wykształ- 
Cenie,  ̂by w  życiu jgólnem nie dał oię za - 
Pędzić w  kozi róg, by umysipwo i kultu­
ralni© tworzył swoistą wartość. Oczywi­
ście nie mam tu na myśli wychowania w  
-mnnaz.jdch. Przeciwnie, sądzę, że dobra 
JZkoją powszechna i jeszcze lepiej szkoła 
Wydziałowa — tak mato u nas ceniona — 
, yinna dać podwaliny dla przyszłego 
aandiowca, które uzupełnić winna racjo- 
Palnię prowadzona szkoła zawodowa. 
Wówczas nie będą zdarzały się wypadki, 

rzemiosła lub kupiectwa oddaje się 
|ytióvv najmniej zdolnych, to jest takich, 

t°rzy^„\v naukach" nie wykazali żadnych 
^stepów  JaKoby. uczeń, nie robiący po. 
| w' naukach, dawał gwarancje, że 
Redzie tak ze siebie samego doskonałym 
hPftem lub rzemieślnikiem, a nawet prze- 

fttyslowcem. Z tym błędnym poglądem na 
zerwać. Świadczy on bowiem nie 
0 niedocenianiu naszego życia han- 

|v? ^ egd> alfij co gorsza, przyczynia się 
Vllrv wytworzenia proletariatu han- 

■' bu , e£° zamiast zdrowego, solidnego ty- 
, handlowego, który powinien u nas na- 
°Wni być szanowany, jak t. zw. typy „w y  
 ̂yplone", gdyż i on jest twórczy, gdyż 

swoim r°dzaju i kieru 
‘ fec i majątek narodowy.

kierunku pomnaża
- . ...m,„ naioó 

|a j lestety pa te ważne walory życia 
leń '°Wego mato zwraca się uwagi. 1 dla- 
sklc ^ d a j e  si(* nam> że kupiectwo to 
rzan  ̂ w °, kramarstwo, to wymie- 

nie łokciem lub sprzedawanie za kilka 
Pieprzu lub soli bez uprzytomnie- 

Watp- * 1e’ że za temi drobiazgowemi obja- 
tosnń i v/ażne problemy społeczne, 

In i irc2e i handlowe, zważywszy, że 
d t?' ° 'ePrzeitl> ryżem lub cukrem po- 
•• , 3  W y  międzynarodowe, a nawet 

łsrii ^ ‘ercionośne armaty, 
hia ate?o, że tego głębszego znacze- 
Uia roąwojLi naszego handlu nie doce- 
ijaJcf. .widzimy ten smutny objaw, że w 
HVc7; ’j kochanej Ojczyźnie nie mami tra- 
•tio' V hiieckicj, *© na palcach policzyć 

na rody kupieckie już nie o dwustule­

tniej tradycji, ale chociażby o sto lub 
pięćdziesięcioletniej.

Inaczej natomiast dzieje się w  kra­
jach o wyższej kulturze materialnej n. p. 
na zachodzie Europy, gdzie poszanowanie 
dla handlu, cześć dla uczciwej tradycji 
handlowej jest dobrem ogólnęm i to tak 
wielkiem, że w  niczem nie ustępuje naj­
piękniejszym klejnotom herbowym. Tam 
też widzimy, że stare firmy mają rodo­
wody, wywodząc się od prapradziadów, 
rodowy, których u nas szukać trzeba 
ze świecą. Ale bo, też u nas dorabiający 
się rzemieślnik marzy o roli/kupiec —  ku­
puje często ziemię, a syn zostaje — jak 
się u nas „pięknie" mówi „inteligentem", 
—  obrażając określeniem tem sfery han­
dlowe i rzemieślnicze, jakoby one pozba­
wione były inteligentnej i twórczej myśli 
oraz pracy. ■

Żywą jest mi pamięć zasłużonego ku­
pca, wychowawcy szeregu dzielnej mło­

dzieży handlowej, płaczącego przede mną. 
wobec faktu, ż© jedyny syn jego nie usza­
nował czcigodnego dorobku ojca, lecz po­
szedł „między inteligenty",. starą firmę 
wypracowaną przez ojca; niszcząc, bo w 
obce - -  nierodzinne —  oddając ’ ją ręce..

Nad tem niech zastanowi się społe­
czeństwo, czy ono nie ma wielkiej winy 
w  tem, że nie docenią pracy handlowej, 
lekceważąc ją jako podrzędną i tem sa­
mem biernie patrząc na dopływ młodzie­
ży do handlu, dopływ, który często' nie 
rozumie znaczenia handlu, tem bardziej, 
że nie ma sposobności zrozumienia zadań 
i obowiązków swoich, że nie ma możno­
ści rozszerzania swego światopoglądu, 
który powiedziałby mu, że nawet sprze­
dawanie pieprzu łub tasiemek może być 
zagadnieniem o znaczeniu ogólno-społecź- 
nem. Obywatel.

(Dokończenie nastąpi).

Proces warszawski o zabójstwo szofera.
y Kapitan Pawlikowski przed sądem.

W  dniu 18 bm. rozpoczęła się przed 
Wosk. Sądem Okręgowym rozprawa 
przeciwko kpt. lotnikowi Stefanowi Pa­
wlikowskiemu, który w  nocy 29 czerwca 
1926 r. w  10 komisariacie zabił szofera 
ś. p. Hehryka Stróżyka.

Sprawa kpt. Pawlikowskiego była już 
rozpatrywana w  Sądzie wojskowym-, je­
dnak, na żądanie obrońcy adw. Paschal- 
skiego, potwierdzoneni przez szeregi 
świadków, kpt. Pawlikowski został odda­
ny na obserwację psychiatryczną do 
szpitala Ujazdowskiego.

Tragiczne zajście miało przebieg na­
stępujący: W  nocy, pomiędzy godziną 12 
a 1 — powracało z restauracji „Empire" 
Nowym Światem towarzystwo, złożone z 
kilku oficerów, między którymi był kpt. 
Konarski, płk. Karpiński, żony ich, kpt. 
Orliński, był też między nimi kpt. Paw li­
kowski.

Zajście na ulicy.
Przy zbiegu ulicy Wareckiej, przecho­

dzącemu przez ulicę towarzystwu zaje­
chało drogę auto, prowadzone przez ś. p. 
Stróżyka. Auto, przejeżdżając blisko koło 
przechodzących, prawie że otarło się o 
nich. Z tego wynikła awantura.

Oficerowie —  kpt. Konarski i kpt. P a -1 
w likow sk i—  zwymyślali szofera za nieo­
strożną jazdę.

W  komisariacie, w  czasie, gdy dyżur­
ny przodownik Rettinger spisywał proto­
kół, pomiędzy oficerami a szoferem do­
szło do ostrej wymiany zdań.

Śmiertelny strzał.
Szofer zwrócił się do kpt. Konarskiego, 

mówiąc:
—  Dlaczego pan mnie uderzy? Pan nie 

wie, kim ja jestem? — Wówczas, kpt. Pa 
Wlikowski, wysoce zdenerwowany, rzekł;

—  T y  jesteś łobuz, szofer!
—  T y  sam jesteś łobuz—  odrzucił Stró- 

żyk.
błyskawiczn. ruchem dobył rewolweru i 
błyskawicznym ruchem dobył rewolwer i 
padł strzał. Kula nie mogła chybić. Z od­
ległości półtora metra oddany strzał w 
serce był śmiertelny. Po trzech minutach 
Stróżyk życie zakończył.

Kpt. Pawlikowski, rozbrojony przez po­
licjantów siadł na ławie, odwrócił się, 
zakrył twarz rękami. Rozmyślał...

Dzielny lotnik w czasie wojny.
Przed rozpoczęciem badania świad­

ków, na z-apytanie przewodniczącego płk. 
Armiński.ego, kpt. Pawlikowski opowie­
dział o swych 4-ch wypadkach, jakim ule­
gał w  czasie swej karjery lotniczej.

Pierwszym świadkiem był kpt. Orliń­
ski.

Słyszał wówczas lept. Orliński, gdy 
kpt. Pawlikowski, od-ezwał się do szofera:

— Jeździć nie umiesz, powinieneś za 
to dostać...

Szofer, urażony tem powiedzeniem, 
chciał się rzucić na kpi. Pawlikowskiego 
i powiedział: „T y  łobuzie".

W  tej samej sekundzie padł strzał.
Dalsze zeznania kpt. Orlińskiego tyczy­

ły się przeszłości kpt. Pawlikowskiego, 
który jako lotnik niejednokrotnie odzna­
czył się w  czasie wojny, spalił kilka ba­
lonów obserwacyjnych bolszewickich, 
stoczył kilka walk powietrznych tak, że w  
armji sowieckiej szeroko o nim opowia­
dano, o czem słyszał kpt. Orliński w  cza­

sie swego lotu Warszawa —• Tok jo —; 
Warszawa.

Z  kolei zeznawał oficer inspekcyjny 
garnizonu major Petrazycki.

—  Gdy przyjechałem do komisariatu, 
oświadczył mi dyżurny przodownik, że 
kpt. P. „za nic zabił szofera". W  komen­
dzie miasta, pogrążony w  apatji siedział 
przy stole, nie mówił nic i nie zw iacał na 
nic uwagi. Zwracał się do mnie dwukrot­
nie z prośbą o oddanie rewolweru.

Fatalne skutki alkoholu.

Następnie zeznawali mjr. Krzyczkow- 
ski, por. Piątkowski i por. Ryli, dając syl­
wetkę Pawlikowskiego, jako dosKonałego 
lotnika, niezwykle odważnego, jednak u- 
ległego ogromnie działaniu alkoholu.

Świadek por. dr. Kondiatuwicz badał 
kpt P. bezpośrednio po \/ypadku w Ko­
mendzie miasta i stwierdza, iż kpt. P  był 
w etanie srasznego przygnębienia.

Płk. Karpiński i jego żona stwierdzają 
w  zeznaniach, iż przy kolacji kpt. P. już 
był pijany i chwiał się nawet na nogach. 
Zwracano mu uwagę by był ostrożny i 
tańcząc nio przewrócił się.

Z kolei zeznawał św. Feliks Zołzyków, 
pomocnik ś p. Stróżyka i brat zapitego 
Mieczysław Stróżyk, którzy sch-araktej y- 
zowaii zabitego, jako człowieka spokojne­
go, ostrożnego i uczciwego.

Manja strzelania i brak pamięci
Następnie zeznawała p. Jadwiga Waz 

girdowa, która opowiedziała przypadek z 
żyda kpt, PawIikowsKi-egO'. Kiedyś po ko­
lacji wieczorem odprowadził j,ą kpt. Pa­
wlikowski do aomu. W ypił wówczas kpt. 
P. nieco za \viele. Jedńak nie zdradzał te­
go zupełnie. Nagle, w  pewnej chwil5 na u- 
licy Polnej w yrw ał z kieszeni rewolwer 
i począł strzelać w  powietrze. P. Wazgir- 
dowa wyrwała mu wówczas rewolwer i 
wprowadziła go do domu. Kpt. P. zaraz 
po przekroczeniu progu mieszkania zem­
dlał. Gdy doprowadzono go do przytom­
ności, nie pamiętał zupełnie o strzałach

Kuzyi. kpt Pawlikowskiego —  inż. P a ­
wlikowski Józef opowiedział podobny w y ­
padek chwilowej niepoczytalności i braku 
pamięci oskarżonego kpt. P., gdy w  maren 
tego roku w  jego mieszkaniu po wypiciu 
paru kieliszków wódki zwracał się do je­
dnej ze swych krewnych, jako do szanso ■ 
netki. Zapytany w  następstwie o to, nie 
przypomina] sobie zupełnie tego wypad ■ 
ku.

Również o takim wypadku zapomnie­
nia opowiedział świadek Henryk Szat­
kowski.

Następnie świadkowie, przodownA Ba­
ranowski 1 posterunkowi Kaczorek i Sku­
za opowiedzieli Sądowi przebieg awantu­
ry na uiicy i tragiczne zajście w  komisar­
iacie.

Wyrok w smń PawiiStowsklep.
Dziś zakończyła się rozprawa i sąd 

wyrokował w  sprawie zabójstwa szofera 
przez kapitana pilota Pawlikowskiego.

W  godzinach wieczornych zapadł w y­
rok, którego mocą kapitan Pawlikowski 
został skazany przez Sąd Wojskowy na 
wydalenie z wojska, degradację, pozba­
wienie wszystkich orderów i  trzy lata 
więzienia.

X Setna rocznica bromu. 4-go listopada 

obchodził fakultet medyczny uniwersytetu W 
Mon-pellier 100-ną rocznicę bromu, odkrytego 
naówczas przez młodego „pigularza", Anto­
niego Balard‘a. Wydobył on go z wody mor­
skiej, ochrzcił początkowo mianem „muride" 
i zaprezentował Akademj.i Umiejętności. „Mu- 
ride" znalazł zastosowanie nietjfko w medy­

cynie —  dKięfci ndemu prymitywny dagero- 
typ przekształcił się w  udoskonaloną foto­
grafię dzisiejszą.

)ftozpowszeohxila{«iQ
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M o w a  Rumuńska it Siuksów.
Król. rumuńska skorzystała z  pobytu w  Ame­
ryce, by wstąpić .do walecznego plemienia 
indyjskiego Siuksów. Przyjęcie odbyło się z 
zachowaniem odwiecznego rytuału. Wódz 
Czerwonych Tomahawków polecił królowej 

klęknąć na rozciągniętej skórze bawołu, po- 
czem włożył jej na głowę orli pióropusz sym- ’ 
boliczne godło plemienia. Ostrjim krzemie­
niem nacięto serdeczny palec królowej, takiej 
samej operacji dokonał wódz plemienia na 

sobie, pomieszano jedną krew z drugą —  ple­
mię Siuksów powiększyło się o jeszcze jedna 
„białolicą siostrę” , która otrzymała przezwt 
sko „Dawno oczekiwanej kobiety". Dorosłe 
osoby też lubią bawić się w  „Ind ian "...

Oryginalni; n j u i w .
St — - - -  a  Niezwykłe przy­

jęcie zgotowali studenci uniwersytetu w 
Glasgow sir Austen’owi Ghamberlaln’owi, 
przybyłemu celem oficjalnego objęcia stano­
wiska lorda rektora. Już dnia poprzedniego 
wszystkie magazyny optyczne miasta byłji 
w  formalnem oblężeniu, ale też tłum 2 009 
studentów oczekiwał ministra spnaw zagr. ? 
Jego Magnificencję w  jednej osobie, błyska­
jąc szkłem 2.000 munoldów. Sir Chamberlain 
przyjął wesoło monoklową delegację j dał słę 
zanieść na ramionach. młodzieży przy świetle 
pochodni. Niektórzy studenci, czyniąc aluzję 
do posiadanego przez nowego rektora orderu 
Łaźni, przybrali się w  prześcieradła i ręcz 
niki, lecz i ten żart nie wyprowadził rozba-. 
wionego ministra z dobrego humoru.

Gniew Wilhelma.
2 4 -ń Ą bezsilny gniew

zdetronizowanego Jowisza niemieckiego 
opisuje w  humorystyczny sposób „Leipzi- 
ger Neueste Nachrichten". Przed paru 
dniami przybył do Doorn na zaproszenie 
ex-kaizera szambelan Oldenburg-Janu- 
schau wraz z kilku innymi dawnymi dy­
gnitarzami dworu. Przed śniadaniem 
wszczął Wilhelm ze swoimi gośćmi roz­
mowę na aktualne tematy politycznej 
szambelan Oldenburg wyrazi! pogląd, że 
patrjoci niemieccy poczuwają się do 
wdzięczności względem Hindenburga, któ­
ry, nie bacząc na swój podeszły wiek, zgo^ 
dził się przyjąć stanowisko prezydenta 
Rzeszy. B. cesarz, uważając to za osobi­
stą zniewagę, zapałał srogim gniewem i: 
krzyknąwszy: „W szyscy w y  jesteście 
zdrajcami", wyszedł pospiesznie z salonu, 
W  kilka minut później oświadczył kamer­
dyner gościom, że śniadanie zostało przez 
Wilhelma odwołane i  że rozkazano1 im na} 
miłościwiej wracać na głodno do domu.

881£

„Uzbrojona republika"
X  „Uzbrojona republika*1. Generalny 

sekretarz Niemieckiej Ligi Pokosu wydał 
ostatnio broszurę p t: „Uzoroiona republi­
ka". Autor ogłasza nader interesujące da­
ne cyfrowe, dotyczące regularnych i nie­
regularnych wojskowych sił niemieckich. 
Składają się one z ‘̂ następujących infor- 
macyj: Reichswehra — 1,000 oficerów 
i  100,000 szeregowców; Stahlhelm -  
70,000 oficerów i 800,000 szeregowców* 
Oberland-Verbańd — 8,010 oficerów i 1® 
tysięcy żołn.; Jungdeutschland-Verband —  
2,980 oficerów i 152,070 żołn.; pozostałe 
różnorodne organizacje patriotyczne li­
czą ogółem 18,060 oficerów i 974,880 żoł­
nierzy. Razem więc niemiecka siła zbroj­
na przedstawia się tak: 103,050 oficerów 
i 2,195,950 szeregowców, nie wykluczając 
Reichsbanneru (około 3 milionów człon­
ków) oraz komunistycznych kadrów (ok. 

» 60-ciu tysięcy ludzi). Militaryzm nlemie- 
'dci kwitnie.

\
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wszelkiego rodzaju, wyroby szklane, glukozę, 
klej stolarski, blachę cynkowa, pył cynkowj\ 
żelazo wszelkich rodzajów 1 gatunków i 
wszelkiego rodzaju farby.

7. Firma rumuńska w  Jassach chce -im­
portować z. Polski następujące artykuły, ew 
przyjmie przedstawicielstwo odnośnych fa­
bryk: żelazka do prasowania, naczynia z la­
nego żelazu emaliowane, kotły z lianego że­
laza, emaliowane oraz inne artykuły dla do­
mowego użytku, grabie, łopaty, w idły oraz 
sapy (te ostatme wyglądają jak nasze moty*- 
ki, lecz znacznie większe).

8. Firma palestyńska pragnie nabywać w 
Polsce poniżej wymienione artykuły, ewentl. 
przyjmie reprezentację odnośnych fabryk: 
żelaza, materiały budowlane, artykuły sani­
tarne,, z żelaza i fajansu, meble gięte, drzewo, 
manufaktury, wyroby tekstylne, naczynia e- 
mtaljowane wszelkiego rodzaju dla użytku do­
mowego, wyroby szklane, szyby wszelkiego 
rodzaju, lustra, artykuły chemiczne, biel cyn­
kowa, cynk, ołów, wyroby dziane, trykoto­
we, koce wełnane i bawełniane, plusze i aksa­
mity, laski, węgle, papier dla rozmaitych ce­
lów, konserwy mięsne w  puszkach i inne kon­
serwy, artykuły spożywcze, mąkę, ziemio­

płody, strączkowe.
Oferty należy podać w lirach angielskich 

cif Jaffa Maifa lub odnośny port w Syrii lnb 
Egipcie.

9. W  sprawie wysyki próbek towarów 
polskich do Persji,

Ponieważ kupcy polscy stosują często o- 
becnie przesyłanie paczek pocztowych z to­
warem lub próbami, pudiegającemi ocleniu 

pod adresem Poselstwa Polskiego w  Tenera- 
nie, podajemy do wiadomości zainteresowa­

nych osób, że przesyłki te mogą być przyj­
mowane przez Poselstwo tylko pod następu­
jącemu warunkami:

1) Muszą być adresowtane dla X. X. (na­
zwisko tego, kto paczkę będzie w  Teheranie 
odbierał) pod adresem Poselstwa;

2) W raz z niemi musi być przesiana kwota 
około 3 zł od kg. na Pokrycie dodatkowych 
opłat za przewóz pocztowy w  Persji;

3) Musi być przesiana kwota na opłatę cła, 
o ile próby przedstawiają jakąś wartość.

W  wypadkach niestosowania się do po 
wyższych wskazówek, Poselstwo przesyłek 
odbierać nie będzie, gdyż: 1. nie posiada
kredytów na pokrycie opłat wymienionych 
w yżej i 2. nie chce się narazić na zarzut ze 
strony w ładz, perskich, ułatwienia przemyca­
nia jakichkolwiek ilości towarów bez cła.

Powyższe nie stosuje się oczywiście do 
tych prób i wzorów, które jakkolwiek posia­
dają pewną wartość, są przeznaczone dla 
wystawy Prób i wzorów w  Poselstwie.

10. W  Miejskim Urzędzie Targu Poznań­
skiego są do przejrzenia ceny orientacyjne 
rynku mandżurskiego na różne artykuły.

Wszelkich bliższych informacji udziela 
Wydział Zagnaniczny Miejskiego Urzędu Tar­
gu Poznańskiego, Poznań, Głogowska 42.

Projekt ustawy o Izbach Przemysłowo-
Handlowych.

W  związku z zamierzeniem wydaniem 
dekretu Prezydenta Rzeczypospolitej o  u- 
tworzeniu Izb .Przem.-Handlowych w  ca­
łej Polsce zrzeszenia gospodarcze b. Kon­
gresówki złożyły sferom rządowym pro­
jekt ustawy, której najważniejsze przepi­
sy podaje w  streszczeniu. Izby mają dzia­
łać na podstawie ustawy i specjalnego 
statutu, który wyda Minister Przemysłu i 
Handlu po zasiągmęciu opinji odpowied­
nich organizacyj społeczno - gospodar­
czych. Statut może być zmieniony uchwa­
łą Izby, zatwierdzoną przez Ministra 
Przemysłu i Handlu.

Zrzeszenia gospodarcze b. Kongresów­
ki żądają, aby okręg każdej Izby obejmo­
wał conajmniej jedno województwo. Prze­
ciwko ternu należy się zastrzec już choć­
by ze względu na Izbę Przem.-Handłową 
w  Bydgoszczy i Poznaniu, nie mówiąc już 
o . Pomorzu, ■ gdyż trudno jest wymagać, 
by Izba Przemysłowo-Handlowa w  Byd­
goszczy uległa likwidacji po 50-ciu latach 
istnienia. Zakres działania Izb jest określo­
ny w projekci-e podobnie do przepisów o- 
bowiązująeych w  myśl pruskiej i austrjac- 
kiej ustawy o Izbach Przem.-Handlowych.

Projekt wypowiada się z-atem, ażeby 
władze państwowe udzielały Izbom do> za­
opiniowania wszelkie projekty ustaw o o- 
gólnem lub iokalnem znaczeniu przed 
skierowaniem ich na drogę obrad ustawo­
dawczych,-o ile projekty te dotyczą intere­
sów reprezentowanych przez Izby i o- ile 
poważne przyczyny temu nie stoją na 
przeszkodzie. To samo dotyczy rozporzą­
dzeń wykonawczych i tó tak władz pań­
stwowych jak i samorządowych. Znajdu­
jące się w  okręgu Izby korporacje i sto­
warzyszenia oraz wszelkie przedsiębior­
stwa obowiązane są udzielać Izbom na 
ich żądanie wykazów, danych statystycz­
nych i innych informacji. Zaznaczyć na­
leży, że przedsiębiorstwa uchylające się 
od spełnienia obowiązków dot. wykazów, 
danych informacji mogą być przez uchwa­
lę Izby skazane na karę porządkową do 
wysokości 100 zł., od uchwały tej przysłu­
guje odwołanie do Ministerstwa Przem y­
słu i Handlu w  ciągu dni 14 od dnia dorę^ 
czenia zawiadomienia.

Każda Izba ma się składać przynaj­
mniej z 24 a najwyżej 72 radców, Izby 
mają delegować zrzeszenia gospodarcze 
wymienionych w  statucie Izby, przyczem 
z pośród zrzeszeń mogą być brane pod u- 
wagę tylko te, które istniały w  dniu 1-go 
stycznia 1926 r. i które mają _ według 
swych statutów za zadanie działalność

związaną z reprezentacją w  zakresie in­
teresów górnictwa przemysły i handlu. 
Nowopowstające zrzeszenia mogą być u- 
względnione w  drodze zmiany statutu Iz ­
by nie wcześniej jak po trzech latach ich 
działalności. Statut ma oznaczać liczbę 
radców delegowanych przez poszczególne 
zrzeszenia oraz może zawierać postano­
wienie, że część radców, nie więcej je­
dnak jak 1/8 mianuje Minister Przemysłu 
i Handlu z pośród znawców życia gospo­
darczego, przyczem w  myśl art. 12 pro­
jektu, nie mogą być to osoby pozostające 
na służbie państwowej, z wyjątkiem pro­
fesorów wyższych zakładów naukowych.

Radcy Izby mianowani są na trzy lata 
i na tyleż lat Izba może powołać kore­
spondentów krajowych i zagranicznych ja 
ko osoby, które mogą być pomocne Izbie 
w  spełnieniu ich zadań. W ybór ko­
respondentów Izby zagranicą podlega za­
twierdzeniu Ministra Przemysłu 1 Handlu, 
Korespondenci mogą być dopuszczeni do 
udziałów w  posiedzeniach Izby z głosem 
doradczym.

Prezydium Izby składa się z  prezyden­
ta i wiceprezydentów, wybranych kart­
kami na podstawie bezwzględnej więk­
szości głosów. Posiedzenia Izby mają z 
reguły odbywać się raz na miesiąc, a po­
siedzenia nadzwyczajne maja być zwoła­
ne na wezwanie Ministra Przemysłu i 
Handlu, na zarządzenie prezydenta Izby 
lub na żądanie przynajmniej %  radców 
Izby. Obrady nad budżetem Izby nie 
mogą bezwarunkowo mieć miejsca na 
posiedzeniu tajnem. Uchwały Izby zapa­
dają zwykłą większością głosów w  obec­
ności przynajmniej połowy radców. Do 
ważności uchwał dot. zmian statutu w y ­
magana jest obecność przynajmniej %  

radców Izby oraz takaż większość gło­
sów. W  posiedzeniach Izby mogą brać 
udział z głosem doradczym przedstawi­
ciele władz państwowych i komunalnych, 
które są zainteresowane w  sprawach bę­
dących każdorazowo na porządku obrad 
jak również i inni rzeczoznawcy.

Na dochody Izby składają się przede- 
wszystkiem dodatki do świadectw prze­
mysłowych.

Zrzeszenia pragną, aby dopiero w  rok 
po ogłoszeniu ustawy zostały rozwiązane 
Izby dotychczas istniejące w  b. zab. pru­
skim i austriackim, a ukonstytuowanie się 
nowych Izb winno nastąpić najpóźniej w  
ciągu sześciu tygodni od dnia rozwiąza­
nia. ,

• D r. T .  Rzepeck i.

Przed zw yżka ceny cukru.
W  Ministerstwie Przemysłu i Handlu 

odbyło się w  poniedziałek posiedzenie w 
sprawie ustalenia cen cukru. Minister 
przem. i handlu po wysłuchaniu sprawo­
zdania z zakresu dotychczas przeprowa­
dzanych prac odłożył decyzję na później, 
zapowiadając porozumienie Min. Przem. 
i Handlu z Ministrem Skarbu oraz z przed 
stawlcielanii przemysłu cukrowniczego'.

Polityka gospodarcza Polski w  odnie­
sieniu do cukrowniczego przemysłu jest 
dumpingiem; polegającym na tym, że na 
rynek zagraniczny produkuje się u nas ta­
niej, niż na rynek wewnętrzny. Produkcja 
jednej tony enkru kosztuje 800 zł., gdy 
tymczasem tonę cukru na rynek angiel­
ski sprzedaje się po cenie 570 zł. Niedo­
bór pokryć musi konsument tutejszy 
przez płacenie zbyt wysokiej ceny za kon 
sumowany cukier. Gdyby cukier polski 
kupiony na rynku angielskim wolny był 
od cła wwozowego do Polski, to byłby 
on u nas tańszy od cukru, zakupionego w  
tutejszych cukrowniach mimo znacznych 
kosztów transportu.

Takie sztuczne podtrzymywanie 80 
polskich cukrowni kosztem kieszeni na­
szego konsumenta nie jest usprawiedli­
wione. Kryzys bowiem cukrowni europej­
skich nie jest zjawiskiem przejśclowern, 
ale chorobą stalą wobec tego, że 70 proc. 
konnsumpcji świata zaspakaja się obecnie 
cukrom trzciowym, dużo tańszym od cu­
kru buraczanego, posiadającego do tego 
mniejszy stopień słodyczy.

GdT dalej iść będziemy po linji do­
tychczasowej naszej polityki cukrowniczej 
możemy doprowadzić do tego, że naszytn 
cukrem będą paść zagranicą świnie, a u 
nas z powodu wygórowanej jego ceny, 
dotychczasowa konsumpcja 9 kg. rocznie 
na głowę, będzie malała. Racjonalnie’j- 
szem byłoby oprzeć się raczej na swoich 
niż na obcych i wtyrn celu należałoby ce­
nę cukru na rynku wewnętrznym obni­
żyć, a tą drogą konąumpcję wewnętrzną 
podnieść.

P rzy  dotychczasowej konjunkturze 
światowej dla cukru, wielu naszym cu­
krowniom grozi niechybnie zamarcie, od 
którego je sztucznie ratujemy ogólnym 
wysiłkiem społecznym. Te nasze wysiłki 
należałoby raczej skierować na te gałęzie 
produkcji przemysłowo-rolnej i chemicz­
nej, które mają największe prawdopodo­
bieństwo pomyślnego rozwoju i trwałej 
egzystencji. Od wejścia na te drogę po­
wstrzymują nas obecnie kredyty zagrani­
czne, udzielane z góry Związkowi cukro­
wni, na przeprowadzenie rocznej kampa- 
nji cukrowej. Podtrzymujemy sztucznie 
zamierający ruch i życie naszych cukro­
wni i z tego względu, że nie mamy kapi­
tałów na uruchomienie nowych warszta­
tów przemysłowych lub przebudowę sta­
rych stosownie do zmian geografii polity­
cznej i ekonomicznej powojennej Europy. 
Wskutek obumierania życia gospodarcze­
go i głodu pieniężnego w  Polsce, prze­
mysł cukrowniczy jest jedyną z dziedzin 
przemysłu zatrudniającą tysiące wolnych 
rąk roboczych.

Do tego samego celu, podtrzymania 
przemysłu cukrowego, moglibyśmy iść nie 
przez śrubowanie ceny cukru wewnątrz, 
ale przez podnoszenie konsumpcji wewnę­
trznej, zwłaszcza podniesienie siły nabyw 
czej wsi. Naturalnym, głównym rynkiem 
zbytu polskiego przemysłu jest naogół ry­
nek wewnętrzny.

KgmBBikaly MiejsMsgi Urzędu 
largu Pozoańskiegu.

1. K ika  firm austrajckich pragnie impor­
tować grzyby polskie. Grzyby winny być 
nadziewane na sznurkach i wiązane w. krążki, 
pakowtane w  skrzyniach. Pozatem winny 
składać się z samych główek.

2. Firma wiedeńska ma zapotrzebowanie 
na drzewo opałowe miękkie, (sosna i jodła) 
suche, może być z roku 1925.

3. Firma szwajcarska w  Zurychu nawią­
że stosunki z firmami polskiemi, które chciały­
by źlająć się rozpowszechnieniem nowych a- 
paratów reklamowych. »*•

4. W  Austrji istnieje zapotrzebowanie na 
następujące artykuły: siano prasowane, słod­
kie, nasiona Inn 95 procentowe, oraz masło 
śmietankowe w  blokach a 4 kg.

5. ■ Polsko - Chińska korporacja Handlowa 
w  Szanghaju przyjmie przedstawicielstwo to­
warów polskich mających zbyt na rynku 
chińskim.

6. Firma grecka z Salonik pragnie*naby- 
wać ,w Polsce poniżej wyszczególniono arty­
kuły, ewentualnie przyjmie reprezentacje od­
nośnych fabryk: papier dziennikarski i pra­
sowany, materje bawełniane i diraperje, arty­
kuły sanitarne, białe kafle i płytki, szkło

iietda pieniężna.
A. W. Grudziądz, dnia 19. 11. 26 r.

Waluty Warszawa.
Dolar urzędowo 8,99, prywatnie 9,00. Ten­

dencja utrzymania.
Dewizy Warszawa.

Belgja 175,50, Holandlja 360,65, Londyn 
43,70, Nowy Jork 9,00, Parytż 31,95—31,70, 
Praga 26,72, Szwajcaria 174, Wiedeń 127,18, 
W łochy 38,05.

GdańsK.
Za 100 zł ‘ loco Gdańsk 57,25—57,40, prze­

kaz na Wiarszawę 57,05—57,20, dolar w sto­
sunku do zł 8,99—9,01, dolar w  stosunku do 
guld. 5,1435—5,1565, za 100 guld prywatnie 
173,9/16—174,50. |

P A P I E R Y  W A R T O Ś C IO W E .
Poznań 19. 11.

Bank Handlowy....................• 3.00, 3.10
Bank Polski . . . .  80.50, 80.50, 8C.25
S p ie s s ................................................. 2.95
Polska n a f t a  • . . .  0.25
Nobel . . . . . . . . . . . . .  2.60
L ilpop    15.75 16.25
Norblin  ...........................91.00
Rudzki 1.12, .11
Starachowice • . , . . . .  2.07, 2.01
Żyrardów . . . . . . . .  10.75, 11.00
Borkowski..................................1.15, 1,16

PAPIERY PROCENTOWE.
W  procentach nominału: 8 proc. Państw. 

Pożyczka Konwers. 93J5C, 6. proc. Pożyczka

Dolarowa 1919 r. 75.00, 76.00, 10 proc. Poż.
Kolej, serja I 87.00, 5 proc- Państw. Pożyczka 
Kcniwersyjna 46.50, 47.50, 47.25, 8 proc. Pań­
stwowego Banku Rolnegc 8C.00.

W  złotych: proc Tow. Kred. Ziemsk.
36.75, 36.80, 4/4 proc. Ziemskie przedwojen­
ne 38.00, 414 proc. Ziemskie w  r. 1919 3.80, 
4 proc. Tow. Kred. Ziemsk. 31.50, 5 proc.
Tow. Kred. m. W arszawy 42.00, 41.50, 5 proc. 
m. Warszawy przedwoj. 29.50, 29.25, 414 proc. 
Kred. m Warszawy! 39.00, 5 proc. m. Lubli­
na przedwoj. 25.00, 5 proc. m. Łodzi przed­
wojenne 16.50.

ZŁO TY w  dniu 18 listopada 1926 roku.

Gdańsk przekaz 57.02—57.16, gotówka 
57.28—57.42; Ryga przekaz 64; N. Jork prze­
kaz 11.62; Londyn przekaz 43.50; Mediolan 
przekaz 281; Zurych przekaz 57; Bukareszt 
przekaz 2075; Czerniowce przekaz 2100; W ie­
deń przekaz 78.35— 78.85, gotówka 78.40— 
79.40. Berlin przekaz na Warszawę, Poznań, 
Katowice 46.405— 46.645, gotówka 46.435— 
46915, Amsterdam przekaz 25.

Poznań, 18. 11. Browar Krotoszyn 15.00, 
Centrala Rolników 0.55. Goplana 13.00, Hurt. 
Skór 1.60, C. Hartwig 23.00 Roman May 36.25
36.50, Poznańska Spółka Drzewna 0.55. W y­
twórnia Chemiczna 0.60, Unia 6.30 Zjedn. 
Browary Grodziskie 1.15.

Giełda towarowa.
Notowania ziemiopłodów w  Poznaniu 

za 100 kg. loco stacja załadowcza.
Żyto 38,50— 39,50, pszenica 48—51, jęcz­

mień zwyczajny 28— 31, browarowy 32,50—
37.50, owies 32— 34, mąka żyłnKa 70 proc. 
56,25, 65 proc. 57,75, pszenna 65 proc. 72,50-“
74.50, ospa żytnia 27—28, pszenna 28, ziem­
niaki jadalile 16 proc. 6,60, groch yictorja 82 
—92, polny 57— 62, gorczyca 70—90. Usposo­
bienie słabsze.

Notowania ziemiopłodów w  Warsawle.
Owies pomorski pdl. pr. 35,50, franco W ar­

szawa 37,75, poznański jednolity 35,50, otręby 
żytnie franco Warszawa 28, jęczmień kongre­
sowy br. 112 f. 38,50, obroty średnie, tenden­
cja spokojna. 1

ZIEMIOPŁODY.
Warszawa, 18. 11. Tranzakcie na Giełdzie

Zbożowo-Towarowej franco stacia załadowa­
nia. Żyto kongresowe 693 (118 fh.) 41.00, —* 
681 (116 fh.) 40.75, jęczmień poznański bro­
warowy 672 (114 fh.) 37.50, owies poznański 
jednol. 35.00, pomorski p-g próby 35.50— 35.00, 
otręby pszenne 27.50. Usposobienie spokojne. 
Obroty małe.

Bydgoszcz, 18. 11. Ceny za 10O kg. w  zł. 
Zyto 37— 39, pszenica 48— 50.50, jęczmień zw. 
32, brow. 35.50—37.50, owies 31.50—33.50, 
otręby żytnie i pszenne 29, groch polny 54-— 
60 Tendencja spokojna.

Gdańsk, 17. 11. Notowano franco granic* 
polsko-niemiecka przy urzędowej wadzt za­
ładowania i częściowej zapłacie (70—80%) 
z akredytywy! w  Polsce lub pełnej zapłacie 
za duplikatami przy pierwszej prezentacji za 
granicą: za 100 kg.: pszenica 75/76 w  doi.
5.50—5.75, żyto 70/71 4.50—4.70, owies biały
3.50— 3.75, jęczmień browarny 4.20— 4.60, pa­
stewny 3.90—4.20, gryka 4.10—4.25, gorczy­
ca 9— 11.50, mak niebieski 20— 23, za tonę 
groch polny jadalny Ł  14—17. Victoria 22— 29, 
zielony Folger 17—25, wyka siewna 9— 10, 
peiuszka 9.10— 10.10. bób 9—9.15, mieszanka 
8—9, mączka kartoflana 17— 18.10, za 100 Kg. 
płatki kartoflane frs. 20—21, wytłoki bura­
czane S 2.00—2,05.

Grudziądz, 18. 11. „Rolnik” , Spółdzielnia 
Rolniczo-Handlowa notuje za 100 kg. loco 
stacja zajadów cza: żyto 39— 4u, pszenica 48.50 
—50.00, jęczmień zwyczajny 34—36, jęczmień 
browarowy 37— 39. owies 32.50— 34.00. groch 
polny 50—60, groch Victoria 100—120, pelusz- 
ka 38— 41, wyka 39—42. Usposobienie spo­
kojne.

MĄKA.
Grudziądz, 18. 11. Rosanowski. Młyn Pa­

r ó w  notuje za 100 kg.: mąkę cesarską 95,
mąkę pszenną 00OU 75, mąkę żytnią 60 proc* 
59, mąkę żytnią 65 proc. 58. ospę żytnią 28, 
ospę pszenną 28, Śrót żytni 47, śrót miesza­
ny 43, kasza jęczmienna 63. Usposobienie spo­
kojne.

BYDŁO I MIĘSO.
Grudziądz, 18. 11. Ceny na mięso za 1 kg. 

bitej wagi w  płaceniu: mięso wołowe I gat.
2.10, II gat. 1.80, III gat. 1.60, wieprzowe I  g. 
2.60, II g- 2-50, baranina I g. 2.10, II g. 1.80, 
JII g. 1.60, cielęce I  g. 2.00—2.10, II g. 1.90-* 
2.00. Tendencja s Kalisza.

Grudziądz, 18. 11. Ceny za mięso za 100 kg 
żywej wagi w  płaceniu: w oły II gat. 140—1 
160, wieprze I gat. 220, II g. 210, owce I g. 
140, II g- 100—140, cielęta I g. 180—190, II g. 
170. Tendencja mocna.

SKORY.
Warszawa, 18. 11. Skóry surowe loco 

rzeźnia warszawska za 1 kg.: bydlęce cięż­
kie 2.60— 2.70, średnie 2.40, lekkie 2.20. Ten­
dencja sBaba.

Grudziądz, 18. 11. Ceny na skóry za 1 kg. 
w  płaceniu: skóry wołowe I gat. 1.00, owcze 
0.80— 1.00, za sztukę: końskie 18— 25, kozie
7—8, zajęcze 0.70— 1.00, cielęce 10— 11.
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GRUDZIĄDZ, 20 listopada 19 26 r

irLENDhRTYS- Sobota 20. Feliksa Wal.

N iediiela  21. 0 f i a r o w. N.M.P.
Wschód słońca 7 32 zachód 15 59
Wschód księżyca 16 51 zachód 8 3

♦
— ** DYŻURY NOCNE APTEK. Od 20 do 

26 listopaua nb. apteka pod „Łabędziem", Ry­
nek 20, telefon 142.

*
— S T A N  POGODY. Spostrzeżenia 

państwowego' Instytutu meteorologiczne­
go w  Warszawie.

D iiś rano temperatura 11.3 Cels., w il­
gotność 82 proc., stan nieba: dość pogod­
nie.

Rozkład ciśnienia w  Europie: Dwubie­
gunowa depresja ze środkiem naa Ir­
landią i Skandynawią, ogarnia Arglję, 
Francję, Niemcy, Polskę, Bałtyk i Skan­
dynawię. Wysokie ciśnienie nad Szpitz- 
bergiem.

Frawdopodobny przebieg pogody w 
Polsce: Zachmurzenie naogól duże. Prze­
jaśnienie krótkoti wale na poludn.-Wscho- 
dzie. Możliwe drobne opady., Ciepło. W ia -  
t ty  umiarkowane z  kierunków południo­
wych

— '** STAN WODY W  W IŚLE POD GRU­
DZIĄDZEM wynosił w  piątek, dnia 19-go bm. 
o godzinie 8' mej rano, 3,03 mtr.

*
— ** KALENDARZYK TEATRALNY. '
Sobota (20. XI.) popołudniu o godzinie 4-ej 

specia.ne przedstawienie dla uczącej się mło­
dzieży po cenach najniższych „Ułani księcia 
Józeia

Sooota (20 XI.) wieczorem „Podróż po 
Warszawie’*.

Niedziela (21, X I )  popołudniu o godz. 4-ej 
po cenach zniżonych po raz ostatni „Ułani 
księcia Józefa".

Niedziela (21: XI.) wieczorem „Ananas" 
.(Premiera).

Poniedziałek (22. XI.) teatr nieczynny.
*

-O  GRAJA W KIinaCH.
— **  KINO „ORZEŁ4* wyświetla od czwart­

ku przewyborną komedie z Pat I Putachonem 
P- t.i Z ięc iow ie  w  opalach".

— ** KINO ,APOLi ,Ou demonstruje potęż­
ny dramat dziejowy z czasów epoki Napo­
leona pt. „M ały kapral".

*
— ■*'* Z  KANCELARJi PAP.AFJALNEJ. Po­

nieważ w  ostatnim czasie zachodziły wypad­
ki, te  po-uCjrzaml kolektorzy zbierali u w ier­
nych ofiary,' zwraca się dlatego baczną u- 
wagę na to, a By zbadać dokładnie legity­
mację: mianowicie jak: jest' w niej podpis, 
3aka pieczątka i nią jaki cel przeznaczone są 
ofiary.

Miejsca w  lawkacn w  kościele Ducha św. 
na nabożeństwo o  godzinie 12»ej wdzierża- 
wiać się bodzie w  kancelarii parafialnej od 
poniedziałku aż do piątku w  czasie od 4 no
7-mej wieczorem. Pozostałe wolne miejsca 
wydawać Się będlzie Wj sobotę.

Towarzystwo Czeladzi Katolickiej obchodzi 
w  niedzielę, dnia 21-go bm. o godzinie 7,30 
pod „Złotym Lwem“  28-mą rocznicę założe­
nia, połączoną z zlabawa, na która zaprasza 
się gości i przyjaciół.

Zebrania: Bractwo Trzeźwości ma w  nie-

Wczoraj w  nocy 0 godzinie 0,30 przytrzy 
many został na gorącym uczynku kradzieży, 
urzędnik Głównej Poczty, Anioni Famlryjew- 
ski.

Od dłuższego już czasu na poczcie głównej, 
zauważono systematyczne kradzieże przesy­
łek zagran!cznych jak również i listów pole­
conych. 1

Kradzieże dokonywane były w  czasie dy­
żurów p. I  .

Postanowiono śledzić złodzieja.
1 oto, jeden z urzędników Poczty p. S. po­

wiadomiwszy policję o swym Planie wykry­
cia złodzieja, zamknął się w  nocy z czwartku 
na Piątek w  jednej z szaf pokoju urzędowego 
w  którym p. F. pracował,

Nie podejrzewając nic ziego p. f .  otworzył

Sąsiednią szafę dorobionym kluczem i jak po- 
„rzednio to bywało, wyjął walizkę i opróż­
nił ją z zawartości.

W  chwili wyjmowania pieniędzy wypadł 
p. S. z dłus iej szały i złapał na gorącym u- 
czyutfu Pomysłowego jegomościa.

Tak wiec skończy*a się złodziejska histor­
ia „uczciwego" urzędnika P. Fandryjewskie- 
go.

Dziś p. E, został aresztowany i czeka lt" 
wyrok sól awiedliwości.

Wysokość strat, poniesionych przez pocz­
tę przez okres, w którym .operował" p. F. 
nie została dotychczas ustalona.

O bliższych szczegółach całej afery donie­
siemy w  najbliższym czasie.

dizielę, dnia 21-go bm. zaraz po nieszporach 
zebranie w  salce, parafialnej..

Dzieło Dziecięctwa P. Jezusa ma zebnank, 
w  poniedziałek o godzinie. 3,30 w salce pa­
rafialnej --- tylko dla dziewcząt

Stowarzyszenie Kat Młodzieży Męskiej 
ma zebranie w  czwartek, o godzinie 8-mej w 
salce parafialnej.

Z kancelarii kościoła św. Krzyża: Miej­
sca w  ławkach wydzierżawiać się będzie w  
kancelarii przy ul. Bydgoskiej od poniedział­
ku, dnia 29-go bm. aż do , 3-go grudnia br. 
w  czasie od 4-ej do 7-mej wieczorem. Po­
zostałe wolne miejsca wydawać się będzie w  
sobotę, dnia 4-go grudnia.%

Z TEA TRU MIEJSKIEGO
Dziś popołudniu specjalne Przedstawienie 

dla młodzieży szkolnej. Ceny miejsc najniż­
sze od 40 gi do 1.50 zł, kupon do loży’ 2 zł. 
—  szatnia od osoby 20 gr. Artyści odegrają 
doskonałą krotochwilę z śpiewami i tańcami 
„Ułani księcia Józefa".

Młodzież, która nie miała jeszcze ,-sposo­
bności zapoznania się z tą przewyborną kro- 
tochwilą, trs skającą staropolskim humorem, 
winna skorzystać z okazji i, gremialnie podą­
żyć na powyższe przedstawienie, tembardziej, 
że „Ułani księcia Józefa" schodzą zupełnie z 
repertuaru. Początek punktualnie o godz 4 
popoł.

„PorTOż po Warszawie” , peien humoru 
wodewil urozmaicony śpiewami i tańcami, 
uklaże się (po raz trzeci na sobotniem wie­
czór. prztdst. w  wykonaińu całego :zes.p. naszej 
Secny. W  akcie czwartym oryginalny kaba­
ret, którego clou stanowi orientalny taniec z 
wężem. Efektowne huśtawki, karuzele oraz 
deszcz żywych kwiatów na publiczność do­
pełniają całości. Początek godz. 8-ma. wiecz. 
Abc.iiamcnr ważny.

Niedziela popołudniu ukaże się po raz osta­
tni krotochwila ze śpiewami i tańcami „Uła­
ni ks. Józefa” . Początek punktualnie o godz. 
4-ej popof. Ceny miejsc zniżone od 50 gr do 
2 zł.

Niedziela wieczór premjera świetnej farsy 
Verneuille’a „Ananas", dostępnej tylko dla 
dlorosłych, Udlział przyjmują pp. Porębska. 
Mirska, Mrowińska, Jaworska, Zięciakiewicz, 
Rymsza, Kisielewski, Karski, Opaliński i inni.

Próby 'pod reżyserskim kierunkiem p„ O- 
palińskiego dobiegają końca. Początek o g-
8-ej wieczorem.

¥
—** UROCZYSTA 4KADRMJA KU UCZ­

CZENIU POW STANIA LISTOPADOWEGO.
Jak w  latach ubiegłych tak i w  tym roku

! urządza Tow. Czytelni dla Kobiet uroczystą 
akademie ku uczczeniu Powstania Listopado 
wego Akademia ta odpędzie się w  piątek, 
dnia 26-go bm. o godz. 7-ej wieczorem w auli 
gimnazjum matematyczno - przyrodniczego. 
Współudział przyrzekły najwybitniejsze siły 
artystyczne naszego miasta. Bliższe. szczegó­
ły podamy w  następnym numerze.»

— * UNIW ERSYTET LUDOWY W  GRU­
DZIĄDZU.
Wtorek (23. 11.) Prof. b igo: „Pan Tadeusz" 

Adama Mickiewicz? z obrazami świetl­
nemu

Piątek (26. 11.) Dr. May: O szkarlatynie
Wtorek (30. 11.) Dr. Zwierzański: Władysław 

Reynionj: Jego dzieła i ich znaczenie.
Piateu (3. 12.) Dr Borth: Wszech władztwo

parlamentaryzmu i jego zmierzch. Repu­
blika a monarchia i pezaryzm iudowy.

— ** W YKŁAD POLSKIEGO TOW . KRA­
JOZNAWCZEGO. W  poniedziałek, 22 b.' m. 
odbędzie się w  auli Seminarium Naucz, przy 
ulicy- Lipowej wykład z przezroczami ks. 
W. Łęgi na temat: „O  pra-kuiturze na zie­
miach polskich z przed 50 000 Iat“ . Wstęp 
3C gr. Początek o godz. 8 wieczorem.

—■** WEZWANIE. Urząd Skarpowy Po­
datków i Opłat Skarbowych przypomina, że 
termin płatności II. raty podatku obrotowego 
ze III. kwartał 1926 r. upłynął w dniu 20-go 
hm.

Na zasJactŁic ptzęńigu, § 1' instrukcji o 
przyniusowem ściąganiu państwowych podat­
ków i opłat tudzież innych należności skarbc 
wych z dnia 17 maja 1926 r. (Dż. Urz. Min. 
Sk. Nr. 15 poz. 168) wzyiwa się płatników do 
uiszczeni wymienionego wyiżej podatku naj­
później w  ciągu dni 14 od daty niniejszego 
weź warta, a to pod rygorem, przymusowego 
ściągnięcia w iąz z kosztami egzekucyinemi i 
karami za zwłokę.

__** WALORYZACJA u b e z p ie c z e ń  
ŻYCIOW YCH Z PRZED ROKU 1919 W 
„VEŚCIE“ . Na liczne zapytania ubezpie­
czonych w  sprawie waloryzacji ubezpie­
czeń życiowych z przed roku 1919 w yja­
śniamy, że Waloryzacja w zakresie opra­
cowań dokonywanych przez W est®  zo­
stała całkowicie załatwiona, jeszcze w  ro­
ku 1924. Obecnie sprawa znajduje się w 
Sądzie Okręgowym w  Poznaniu do za­
twierdzenia. Spodziewamy się, że zosta­
nie przez Sąd zatwierdzoną w  czasie 
najbliższym.

! „Vesta“  Bank Wzai. Ubezp. w Poznaniu.

Z  m i a s t a m i ;  realizmu.
Relikwie Jedynej Świętej Pomorza, św. 
Juty spoczywają w  Chełmży. —  Jej dzia­
łalność i żywot. — ścieżka św. Juty, po­
przez jezioro wiodąca — Królowie polscy 
odbywają Pielgrzymki do Jej grobu. — 

Cńdia. —  Jej obrazy.
(Ud naszego własnego korespondenta). 

IV.
Chełmża, dnia 15. 11. 1925 r.

„Kaplica po stronie lekcyjnej w  naszej 
k itedrze nosi nazwę Św. Juty, która to 
■Wielkiego rozgłosu święta jest przedsta­
wiana na obrazie ołtarzy tej kaplicy, w  
Podziemiach której spoczywają relikwie 
świętej.

^Pierwotne nazwisko świętej było 
J"ta von Sangershauser podług miasta po­
łożonego w  urodzajnej dolinie nad rzeką 
Helmą w  Turyngii, skąd rycerz Hanno Wra 
aangershausen. prawdopodobnie brat św5ę 
tej, podczas burz wojennych ją przewiózł 
do nas. Tu Juta wyszła za Polaka Kono­
packiego, właściciela ziemskiego na Bi.el- 
czynach. (cLłIsIe.j rozkolonizowanych).

„Juta słynęła ze swej pobożności, pil­
nie uczęszczała na modły i nabożeństwa

do naszej katedry, mimo że jezioro roz­
dzielało B ielczyry od Chełmży. Niekiedy 
gdy czas naglił, przeszła Św. Juta na po­
wierzchni jeziora najprostszą linją do 
kościoła.

„Starzy ludzie pokazują tę „ścieżkę 
Św. Juty“ prowadzącą poprzez jezioro1, ja 
ką wielka święta chadzała,

„Swe dobra doczesne Sw. Juta niby 
druga Św. Elżbieta szczodrze obracała, 
dla złagodzenia nędzy, dla. obtarcia iez u- 
bogich, wdów i sierot, dla leczenia cho­
rych i kalek. Co posiadała chętni? roz­
dzielała między innych, pomocy i ratum 
ku potrzebujących. Na cele społeczne 
i humanitarne zawsze składała hojne 
ofiary.

„Maż jej. Konopacki (tak samo jak mąż 
Św. Elżbiety) niezadowolony, niechętni m 
okiem patrzał na ofiarność Juty, niebawem 
wyruszył z innymi na wyprawę, odebrać 
Ziemię Świętą Turkom. Na tej wypra­
wie do Ziemi Świętej, Konopacki z Biel- 
czyn zginął śmiercią -ycerską.

„Odtąd Św. Juta, wszystko sprzeda­
jąc, poświęca się całkowicie służbie bo­
żej, pielęgnuje chorych, pracuje dla ubo­
gich, rozdzieliwszy między nich wszystko, 
co posiadała.

„Po Jej śmierci pochowano ją w, ńca-

wej kaplicy katedry, w  której działo się 
dużo cudów, rozgłos których stawał się 
powszechnym i dobiegał dalekich krain.

„Król Polski Zygmunt III. ze swym sy­
nem Właaysł.°i!wem IV, i swą żoną Kon- 
stacji. dwukrotnie odbył pielgrzymkę, do 
Chełmży, aby uprosić łaskę w  walce ze 
Szwedami: ?

„Wynika z tego, że cała Polska wte­
dy już znała i czciła Św. Jutę, uciekając 
się w  modłach do niej o pomoc i ratunek.

„Jak świadczą stare kroniki. Sw. Juta 
częstokroć uwzględniła prośby i wołania 
pobożnych i pielgrzymów ,bo za jej przy­
czyną działo się dużo cudów.

W  Toruniu w kościele Sw. Jana na 
ołtarzu obok kapliczki Najśw. Sakramentu 
znajduje się obraz, na którym Św. Jutę 
przedstawiono ze słońcem na piersiach —. 
i to z następującej przyczyny:

„Gdy razu pewnego Św. Juta idąc dc 
chorego ze swemi towarzyszkami ciem­
ną nocą, zbłądziła w  ciemmyrr lesie; po 
gorącej modlitwie do Boga zaświeć Jo 
wśród ciemnd nocy słońce i święcił?, dłu­
go, aż Św. Juta odnalazła drogę do cho­
rego. —  Cud ten ^uirwajono w  powyż­
szym obrazie w kościele Św. Jana w. To­
runiu

wyroby cukrowe są niezbędne 
na święta Bożego Narodzenia 
i sprawiają wszysUim raduść.

D r. W . A . M s c h  -  Unisław
iUO-t .__________

- * *  b iLE TY  KOLEJOWE DROŻFJĄ 
OD 1 go GRUDNIA. Wchodzi w  życie 
podwyżka taryfy osobowej wynosząca na 
dystansach krótszych koło 10 proc. a na 
dystansach dłuższych S proc. Uwzględnia­
jąc życzenia komitetu taryfowego Pań­
stwowej Rady Kolejowej nie będzie pod­
wyżki ta ry f za przewóz t. Iw . gatunków, 
ciężkich, których trnnsport przy najmniej­
szej podwyżce nie opłaciłby się.

— ZAMIAST WIEŃCA fla trumnę ś. p. 
Szambelanowej Jadwigi Sipajłłowej z ło ż jii zp

pośrednictwem naszej redakcji na Czerwony 
Krzyż: Towarzystwo Czytelni dla Kobiet 20 
zl.. Koło Przyjaciół Harcerzy 10 zł., Dr. Cheł- 
miccy 10 złotych.

—|? JAK DAWNO ŻYJE CZŁOWIEK NA 
ZIEMI AGP POLSKICH? Jeszcze przed nie­
dawnym czasem zdawało się ludziom, żę je­
śli sięgną wstecz 4—5 tyś. lat, to już się zbli­
żą do Adama i Ewy Tymczasem nowsze 
badania wykazały, że ślady człowieka w  Eu­
ropie sa znacznie starsze, bo nie 5 lub 10, a 
100 000 lat Jak się ten człowiek dostał na 
ziemie poiskie, jak walczył z- przyrodą, z dzi- 
kiemi zwierzętami, jak pomimo trudnych wa­
runków stworzył nawet Kulturę i sztukę, to 
pokaże w  pięknych przeźroczach ksi kapelan 
Łęga w  poniedziałek, dnia 22-go bm. w  Se- 
minarjum.

— ** CZYJA WLASNOSĆ, W  Komisar­
iacie II Pol. Państw, na miasto Grudziądz 
znajdują się następujące przedmioty —  po­
chodzące z kradzieży —  które odebrać mo­
żna, po udowodnieniu własności: kompletne
ubranie, bionzowy płaszcz, zielona suknia, 
czerwona bluzka, budzik, płóciennt walizica I 
rower męski.

- * *  PRZYB l ą Ka Ł SIĘ CHAk I ,  którego 
właścicie1 po uduwodnicniu swej własności, 
noże odebrać w  I1 komisariacie policji pań­
stwowej.

— ** WŁÓCZĘGA Z BILA WEK. Józef
Szczygalewski, zamieszkały w  Biiawkrch (po- 
wia' chełmiński), został w  dniu wczorajszym 
zaaresztowany za że bractw c i wałęsanie się. 
Włóczęgę odstawiono do wiezienia sadowego.

„ —* *  NIEUCZCIWA KW ESTARKa , W  dn.
wczorajszym przytrzymane iiiejaką Etonde- 
lewrsks za nielegalne kwestowanie na rzecz 
„Tow . Niewiast Polskich” ( ' ? )  Listę składek 
odebrano, nieuczciwą zaś Kwestarką zajęły 
się władze policyjne

— '“RUCH LUDNOŚCI za czas od 13 dc 19 
listopada 1926 r..

Urodzeń: Robotnik Leon Piekarski, —  syn., 
fryzjer Bernard las.ow ki — syn, robotniK 
Józef Dembek — córka, rzęźnik Franciszek 
Brzeski —  syn, sekretarz magistrem Franci­
szek Skowroński -- syn. robutnili Stanisław 
D-fcszlei — córka, robotnik Bronisław Rumiń­
ski — syn, rolnik Walenty. Tomaszewski — 
córka, urzędnik prywatny Czesław Naskręcki 
—  córka, robotnik Feliks Dzierliński — cór-

„U nas *  Chełmży jest Św. Jut? na 
obrazie ołtarza w  kaplicy jej imienia 
przedstawiona jako pijąca neKtar łask z 
boKu Chrystusa Pana.

„Obraz pędzla nieznanego, ale znako­
mitego mist-za jest arcydziełem, co do ja­
kości i lodzaju wykonania przypomina 
słynne obrazy mistrza Baeciarełego, umie­
szczone w Archikatedrze św. Jama’ w  W ar 
szawie.

„.Doskonale idałc się wielkiemu mi­
strzowi w y^ z ić  zdumienie j zdziwienie, 
bijące z tvrarzy aniołów, przyglądających1 
się ter scenie,  ̂że to osoba świecka dozna­
je tego wyróżnienia i wyjątkowego szczę­
ścia zbliżenia się, dotknięcia się osoby 
i boku otwartego Zbawcy Świata, czer­
piąc osobiście z tego niewvczerpalnego 
źródła dobrodziejstw . łask.

„św .; Juta jest wiec świętą Pomorza, 
zdaje rni się, jedyną! Świadomość o tem 
w  ludzie pomorskim niestety -zanikła po 
części. CgŻg najwyższy.- aby całe Pomo- 
rze sobie p-zypomniałc i dobrze zapamię­
tało, że katea^a w  Chełmży zawiera reli- 
Kvr’1' 'cć^Tiej Świętej Pomorza, św  Juty 
p zw ło ld  stryja wielkiego Patronr Mło­
dzieży Ew. Stanisława Kostki ks. Bisku­
pa Piotra Kostki A N-

(Ciąg dalszy nastąpi)-



G Ł O S  P O M O R S K I Nr. 269. 21 listopada 1926 r.

ka, ślusarz Jan Matyjasz — syn, piekarz Ta­
deusz Maciejewski —  syn, kowal Leon Szyn- 
szecki —  syn, stolarz Leon Laskowski — 
syn, rymarz Szyja Ejzenberg — syn, tapicer 
Jan Stebart —  córka, krawiec Stefan P o ż j-  
witko —  syn, ślusarz Józef Święcki — syn, 
inkasent Józef Reise —  córka; urzędnik kole­
jowy Franciszek Fehlau — córka, robotnik 
Juljan Borkowski —• syn; 2 dzieci nieślubne 
pici męskiej, 5 dzieci nieślubne plcf.feeńskiej.

Zgonów: Dwojra Kornperg, z domu Ja-
gielndcer 42 lat, J.an Janowski 30 minut, 
W ładysław Zieliński 7 dni, Bogumiła Mira 
Lewandowska 2 mieś., Maria Rosieć l i  mieś., 
Helena Lepka 1 rok i 5 rnies., niezamężna Ja­
nina Zaleska 19 lat, Czesław Jan Geruzel 8 
mies., niezamężna Feliksa Wysocka 19 lat, 
Halina Rzeczkowska 8 rpies., Henryk Lipow­
ski 20 dni, Jadwiga Sipajło, z domu Dluż- 
niewska 63 lat, Henryk Kazimierz Malinowski 
3 mies,, Tadeusz Rabiński 3 mies., Juliana 
Dutkiewicz 3 mies., Augusta Róhr z domu 
Kahrau 62 lat.

Małżeństw: plutonowy zawodowy Stani­
sław Hyży z Grudziądza z panną Anną Ka­
czyńską z Grudziądza. Urzędnik państwowy 
Stanisław Zech z Miedzichowa powiat Nowy 
Tom jśl z panną Leonardą Kraskowską z 
Grudziądza. Kupiec Antoni Holewski z Gru­
dziądza z panną Getrudą Gretą Neubauer z 
Grudziądza. Szewc Józef Ferszt z Grudzią­
dza z panną Zofją Maczugowską z Grudziądza. 
Urzędnik pocztowy Stefan Piusinowski z Bia­
łej Podlaskiej z panną Martą Bogdańską z 
Grudziądza. Kowal Karol Franciszek Tol- 
kmitt z Grudziądza z panną Marją CyousKą z 
Grudziądza. Robotnik Juljusz Pielusch z Gru­
dziądza z panną Otylją Witkowską z Grudzią­
dza

Z SALI WYKŁADOW EJ UNIW ERSYTET^ 

LUDOWEGO W  GRUDZIĄDZU.

Historja miast w  Polsce i polityka handlowa.
Przemysł fabryczny, rzemiosło i handel.
W  dniu wczorajszym wygjosił p. sędzia 

Dr. Władysław Borth trzeci z rzędu wykład, 
dotyczący życf.a socjalno-gospodarczego.

Sala, jak zwykle, wypełniona po brzegi 
słuchaczami.

Dr. Borth przedstawiał najpierw historię 
miast w  Polsce: mówi o dawnych grodach, 
miastach Późniejszych, zakładanych na pra­
wie magdeburskim. Przedstawia genezę han­
dlu, historię pieniądza, ustrój średniowiecz­
nych cechów, wreszcie przy czy ny upadku 
miast w  Polsce.

Prelegent, przechodząc do czasów doby o- 
becnej, omówił stosunek handlu do rzemiosła 
i przemysłu i wykazał, że, o ile w  Polsce 
handel utrzymuje się na pewnym (poziomie, 
rzemiosło jest zaniedbane, a przemysł nieroz- 
winięty należycie. Wytworzenie silnego sta­
nu średniego w narodzie, byłoby pożądanem;

Z ogromną znajombścią przedmiotu wska­
zał mówca na myśli przewodnie naszej poli­
tyki w  diziedlzienie przemysłu i handlu, tak od­
nośnie do obywateli kraju, jak do państw 
zagranicznych. W  szczególności przedstawił 
Dr. Borth teorie wolnego handlu, ceł ochron­
nych, premiji wytwórczych i traktatów han­
dlowych. ,

W  końcu oświadczył się tnówCa za onja 
gospodarczą z Czechosłowacja i traktatem
handlowym z Rosją.

Odczyt obfitował w  nader bogatą treść 1 
głębokie myśli. (k)

I Ruch towarzystw g

(rt) Towarzystwo Czeladzi Katolickiej, u-

rządza w  niedzielę, dnia 21 bm. o godzinie 7 
i pół w  salach pod „Złotym Lwetn, prży ulicy 
Trzeciego Maja, obchód ku uczczeniu 28 rocz­
nicy założenia Tow. połączoną Zabawą. Pro­
gram stanowią: Koncert, prolog, przedstawie­
nie amatorskie, występ mandolinistów oraz 
żyw y  obraz. Ponieważ jest to ostatnia zaba­
wa przedadwentowa, spodziewać się należy, 
iż członkowie 1 sjmpatycy Tow. licznie podążą 
na niedzielny wieczorek.

(rt) Zarząd Konferencji Pań Mił. św. Win­
centego a Paulo przy Farze podaje do wiado­
mości, że w  poniedziałek, dnia 22 bm. o godz. 
9.30 odprawi się w  kościele farnym msza św. 
za spokój duszy długoletniej członkini nasze­
go towarzystwa ś. p. Jadwigi Sipajłło. Za­
rząd prosi członkinie o oddanie czci pamię­
ci naszej zacnej śp. Zmarłej przez wzięcie u- 
dzialu w  tem nabożeństwie.

(rt) Baczność Powstańcy i W ojacy! O-
stre strzelanie ćwiczebne odbędzie się w  nie­
dzielę, dnia 21 bpi. o godzinie 1-ej popołudniu 
na strzelnicy garnizonowej przy ulicy Lipo- 
w ej* Uprasza się o liczny udział oraz o punk- 
taalne przybycie, gdyż przybywający po go- 
jad le 1-ej, do strzelania doniiszęzęru nie bę­
dą. Wolność!

Rozprawa sądowa o zniewagą profesora -
W  dniu 16-go b. m. rozpatrywał Sąd 

Ławniczy w  Grudziądzu pod przewodni­
ctwem p. sędziego Dr. Bortha sprawę 
przeciwko Wiktorjj Wiśniewskiej, za­
mieszkałej przy ul. Chełmińskiej 7, oskar­
żonej prz&7 profesora Gimnazjum Kla­
sycznego p. Wiktora Kapauna o zniewagę.

Na rozprawie sadowej był obecny 
przedstawiciel naszego pisma, który1 za­
notował co następuje:

Oskarżona wynajmowała p. profesoro­
wi Kapaunowi trzy umeblowane pokoje z 
kuchnią. Z czasem jednak doszło między 
nimi na tle mieszkaniowem do nieporozu­
mienia, które znalazło oddźwięk w sali 
sądowej. #

Świadek Stanisław Szostak zeznał pod 
przysięgą że oskarżona Wiktorja W i­
śniewska wypowiedziała do niego słowa: 
„Gdyby tok wszyscy postępowali —  jak

Z Pomorza
S) @

— * CHEŁMNO. (Teatr w  Chełmnie).
„Ułani księcia Józefa1' ukażą się na ponie- 
dzfełkower.i przedstawieniu w  wykonaniu T e ­
atru Miejskiego z Grudziądza, przy udziale 
orkiestry starogardzkiego 65 pułku. ' Śpiewy 
i tańce dopełniają całości. Początek godiz.
8-a wiecz. Bilety w  cenie od 5 zł to 1 zł 
nabywać można w księgarni p. Rosińskiej.

—*  TCZEW. (Spłoszone konie). Przed­
wczoraj wieczorem, gospodarz wiejski ze 
Swarożyna Leon D r.' przyjechał do Tczewa 
i pozostawił wóz z końmi na ulicy, bez ópieki.

W  pewnej chwli, konie przestraszyły! się 
na widok przejżdiżającego obok samochodu i 
całym pędem ruszyły naprzód.

Przechodniom groziło pewne niebezpie­
czeństwo, ponieważ konie raz po raz wpada­
ły  na chodnik.

Dopiero koło mostu kolejowego, udało się 
policjantowi, zatrzymać spłoszone konie i do­
prowadzić do właściciela, który był w porzą­
dnym strachu, wyszedłszy z restauracji i nie- 
zobaczywszy ani wozu ani koni.

— *  HEL. (Poświęcenie wieży). W  nie- , 
dzielę odbyło się uroczyste poświęcenie no- 
wowybtrdowanej w ieży przy kościele ewan­
gelickim na Helu. Na uroczystość przybył 
generalny superintendient Blan.

profesor K. —  dawno sprzedaliby Polskę
W  postępowaniu dowodow.em wyw ią­

zała się długa, a żywa polemika między 
profesorem Kapaunem, jako oskarżycielem 
-i- a adwokatem Sokolnickim, jako zastę­
pcą procesowym p. Wiśniewskiej. W  w y­
wodach tych udowadniał p. profesor K., że 
Wiśniewska szarpie na każdym kroku je­
go cześć obywatelską, adwokat zaś Sokol- 
nicki wywodził, że jego klientka ma pod­
stawę do wyrażania się ujemnie o p. prof. 
K.

Sąd po dłuższej naradzie uznał oskar­
żoną Wiśniewską winną występku znie­
wagi j zasądził ją, przy uwzględnieniu o- 
koliczności łagodzących, na 10 zł. grzyw ­
ny, a w  razie nieściągalności na jeden 
dzień aresztu, i na ponoszenie kosztów 
postępowania karnego.

— * GDAŃSK. (Brusy w Lauentał pozosta­
ją nadal). Senat sttawił do Rady miejskiej 
wniosek nagły w  sprawie kanalizacji i zaopa­
trzenia w; wodę mieszkańców Lauentał. Ra­
da miejską jednak wniosku tego nie uznała 
zta nagły i sprawę tę odłożyła do posiedzenia 
następnego. Tymczasem wiec mieszkańcy 
Lauentał mają oczekiwać cierpliwie w  tych 
brujdach, aż się nad1 nimi zmiłuje gdańska 
Rada miejska i raczy niemożliwe te stosun­
ki zmienić na lepsze ...

(Zamknięcie fabryki czekolady ,01ka” ). 
Zarząd fabryki czekolady „Olka’1 nie chcąc 
płacić wyznaczonych prezz komisję taryfową 
stawek, zwolnił wszystkich robotników i fa­
brykę zamknął. Robotnicy nie chcą opuścić 
warsztatów.

@ Z całej PolskiI
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=  KATOW ICE. (Z Sejmu Śląskiego). Seim
Śląski dwudlziestu czterema głosami polskimi 
przeciwko dziesięciu głosom niemieckim u- 
chwallł nagłość wniosku, aby wyasygnować 
Śląskiemu Towarzystwu Osadniczemu pół 
miljona złotyoh na cele reformy! rolnej na 
Śląsku.

SOSNOWIEC, Komuniści, odsiadujący 
kary w  więz., w  Sosnowcu usiłowali podczas 
obiadu urządzić dem., wznosząc okrzyki an­
typaństwowe. Władze natychmiast udaremni­
ły! wszelkie dalsze wybryki. W  czasie zaj­
ścia policja zatrzymała pozfa obrębem więzie-

PUDrvHo, 
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nia komunistę Szlomę Eiskuhna, który poro­
zumiewał się z więźniami.

=  SOSNOWIEC. (Demonstracja komuni- 
stek). Odsiadujące karę w  więzieniu komu- 
nistki usiłowały urządzić na podwórzu de­
monstrację, wznosząc antypaństwowe okrzy­
ki. Władize natychmiast udaremniły dalsze 
wybryki. W  czasie zajść policja zatrzymała 
poza obrębem więzienia komunistę Szlomę 
Ajskuna, który porozumiewał Się z więźnia­
mi.

=■ KRAKÓW. (Kradzież w  kościele Mar­
iackim). W  związku z kradzieżą votów w  ko­
ściele Mariackim z obrazu św. Teresy, orga­
na śledcze aresztowały Jana Porzyckiego, 
lat 52, kościelnego. Na podstawie znalezio­
nych na miejscu czynu śladów udowodniono 
Porzyckiemu kradzież i odstawiono go do 
aresztu karnego sądu okręgowego. Na poste- 
,unku policyjnym w  ładownikach Podgórz- 
nycb w  powiecie brzeskim znajdują się za­
kwestionowane naczynia kościelne, złote i po­
złacane, znalezione przez tamtejszych miesz­
kańców, na polach, przykryte cienką warstwą 
ziemi.

=  W jlN O . (Zjazd ziemianek). Dnia 17 
bm. odbył się pod przewodnictwem ks Sa- 
pieżyny Zjazd ziemianek północno-wscho­
dnich kresów. Wygłoszone zostały referaty 
przez ks. Sapieżynę, Ludwikową, ks. Czetwer- 
tyńską i p. Wańkowiczową. Zabierali głos 
ks. Arcybiskup Jałbrzykowski i pp. Ministro­
wie Niezabytowski i W. Meysztowicz.

=  LW Ó W . (Ugodowcy Ukraińscy orga­
nizują się. Ugodowcy ukraińscy, którzy sa­
morzutnie zorganizowali się już w  miastach 
powiatowych Małopolski, postanowili stwo­
rzyć centralę organizacji we Lwowie, która 
objęłaby kierownictwo prac organizacyjnych 
nowego stronnictwa. W  najbliższym czasie 
odbyć się mają poufne konferencje oraz nastą­
pić ma decyzja wydawania codziennego pis­
ma, Do nowego stronnictwa zgłosiło akces 
wielu wybitnych ,,Undowców’‘, którzy mają 
dość karkołomnej polityki „Objednanja". Na­
leży zaznaczyć, że stronnictwo ugodowe sta­
je dlziś w szeregu najpoważniejszych stron­
nictw ukraińskich.
i — —  ---- ----------- —  ____

Rncb wydawniczy.
—  W ŁAD YSŁAW  DIAMAND. — O 

programie gospodarczym Polski. Konkurs 
Banku Gospodarstwa Krajowego, t. II, 
Warszawa, 1926. Skład główny w księ­
garniach Gebethnera i Wolffa, str. 81.

Ideą przewodnią drugiej z kolej pracy 
nagrodzonej na konkursie Banku Gospo­
darstwa Krajowego jest konieczność opar­
cia rozwoju gospodarczego Polski o rol­
nictwo, jako najważniejszą gałąź produkcji 
krajowej. Autor'stwierdza, że rolnictwo 
jest najpoważniejszym odbiorcą krajo­
wych artykułów przemysłowych i że 
przedstawia największe możności ekspor­
towe. Jest ono jedyna gałęzią produkcji w  
Polsce, która najszybciej potrafi zwięk­
szyć swoją wydajność i której najłatwiej 
jest pozbyć swoje w ytw ory na rynkach 
zagranicznych. Jeżeli rolnicy będą mogli 
w ywozić zagranicę większe niż dotych­
czas iiości produktów swego gospodar­
stwa, to tem samem będzie się zwiększała 
ich siła nabywcza na wytwory przemy­
słu krajowego, który naogół nie ma w ięk­
szych widoków na rozwój swego ekspor­
tu. Ten samem usunie się bezrobocie 
i zwiększy się zdolności nabywcze ludno­
ści miejskiej. Stosownie do tych założeń 
autor rozwija program finansowej pomocy 
dla produkcji krajowej, w  którym na pier­
wsze miejsce wysuwa rolnictwo i prze­
mysły związane z rolnictwem.

Praca p. Diamanda jest napisana przej1 
rzyście i rzeczowo, a oparta na cieKawym 
materiale cyfrowym. Dlatego też należy 
ją polecić wszystkim osobom, myślącym 
o zagadnieniach gospodarczych Rzeczy­
pospolitej i szukającym dróg naprawy na­
szej sytuacji ekonomicznej.

- * *  RECENZJĘ Z WCZORAJSZEJ 
PREM jERY „ŻYD Ó W KI" zmuszeni jeste­
śmy —  ze względf) na spóźnioną porę — 
odłożyć do następnego numeru.

" Pokrótce tylko zaznaczyć należy, że 
z wczorajszej premjery zadowolenie było 
obopólne: publiczności, która do ostatnie­
go miejsca wypełniła widownię, jak i ar­
tystów, których wysiłki artystyczne zy ­
skały szczere i gorące uznanie słucha­
czy.

Powszechną uwagę zwłaszcza zwra­
cała doskonała ilustracja muzyczna1.

; i"' Dyr. Bojanowski zgotował nam 
wczoraj jeszcze jedną sjestę duchową, da­
jąc przy minimum środków, jakimi rozpo­
rządza —  maximum wysiłku artystyczne - 
go, aby z całości stworzyć dzieło piecze 
łowicie wycyzelowane i skończone, ćp 

prawie że w całości osiegnął.

18531044
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zjazdu drogerzystów.
Prezydium Rady Drogistowskiej i zebrani 

w  dniu 15 sierpnia rb. w  Warszawie na ogól- 
ttem zjeździe delegatów Związków i Stowa­
rzyszeń drogistowskich z całej Rzpospolitej, 
tak właścicieli jak i pracowników, jednocześ­
nie uchwalają następujące rezpiucję.

1) Zaprotestować przeciwko rozporządze­
niu Min. Sprlaw Wewnętrznych z dnia 
30 czerwca rb. o wyrobie i obrocie spe- 
cjtfiKów farmaceutycznych (§. 10), które 
uszczupla, w  znacznej mierze dotych­
czasowe uprawnienia składów aptecz­
nych (drogerj.) i podkopuje egzysten­
cję całego zawodu drogistowskiego, co 
uważamy za szkodliwe, nietylko z pun­
ktu widzenia Interesów ogólno-gospo- 
dłarczych państwa, ale szerokich mas 
społeczeństwa.

2) Zaprotestować przeciwko zwlekaniu i 
niedopuszczeniu naszej delegacji do 
WPana Min. Spraw Wewnętrznych, o 
co Rada Drogistowska zabiega od 2-ch 
miesięcy bezskuteczpie.

3) Zaprotestować prżfeciwko projektowa­
nej ustawie aptekarskiej a szczególnie 
przeciwko jej §§' 4 i 5 jako szkodliwej 
tak dla interesów gospodarczych pań­
stwa, jak i szerokich mas społeczeń­
stwa.

4) Żądamy nowelizacji ustawy dla dirogi- 
stów z 1844 r. przystosowanej do po­
trzeb i wymogów życia współczesnego.

5) Prosić o .wyeliminowanie ztawodu dro- 
gistowskiego z pod ingerencji Gen. Dy­
rekcji Służby Zdrowia i wcielenie go 
do Min. Przemysłu i Handlu, jako spe-

DZIŚ.

cjalnej gałę-zi kupiectwa, oraz utworze­
nia referatu drogistowskiego przy Min. 
Przemysłu i Handlu.

6) Wyznaczyć delegację, która niniejszą 
rezolucję wręczy W. P. P. a) ministro­
wi spraw Wewnętrznych, b) ministrowi 
Skarbu, c) ministrowi Przemysłu i 
Handlu.

M e s s a 8 Z łu fy  
i SR z y m

Ż ą d a jc i e  w s z ę d z i e
p ir a w d s iw e  m y d ło  85 ij©ffirt«e©iete 

i k ir e m  l i l j® m ie s z m y  3817

PnEnoraktH Tow arzystw a  P rzem ysłu  
£Siffim!czrtBgDlsPameranls“ w Srudzląrbr-

W lE lk l  

< c ła iy  M e d la l  

Brurisissris 1 9 2 5

X  Niedziela bez tańca. Burmistrz Am­
sterdamu wydał rlozporządzenie, wzbra­
niające wszelkich tańców w niedzielę. 
„Taniec", tłomaczy on, „jest nagannem 
zajęciem, dla którego wystarcza sześć dni 
w tygodniu, w niedzielę przeto należy sie­
dzieć spokojnie w domu". Zakaz ten w y ­
woła! niezadowolenie w calem mieście; 
w  protestach wzięli udział nawet poważni 
profesorowie uniwersytetu. Ożywionej

dyskusji na ten temat poświęca prasa ho­
lenderska wiele miejsca.

X  Największa stacja nadawcza. Nie­
miecka Kompania Radiotelegraficzna przy­
stąpiła do budowy w Japonji największej 
w świecie stacji nadawczej. Roboty, w y ­
konywane w znacznej mierze na rachu­
nek odszkodowań wojennych, ukończone 
będą w ciągu 1928-go roku. Budowa ta 
stano*wi jeden z zasadniczych punktów 
na olbrzymią skalę zaKreślonego progra­
mu, mającego na celu nawiązanie bliskiej 
i regularnej łączności pomiędzy Japonją 
a Europą.

K u p c y  i  p r z e m y s ł o w c y !

Jak na straży granic naszej Ojczyeny 
stoi obrońca nasz, żołnierz, tak na straży by­
tu naszego stoi Kupiec i Przemysłowiec; dla­
tego obowiązkiem każdego prtawego Polaka 
jest troska o byt polskiego Wojska, polskie­
go Kuipiectwa i Przemyślu. Ideją „Strażnicy 
Rzeczypospolite!" jest propaganda zarówno 
na rzecz Armjl, jako też Handlu Bronią na­
szą jest słowo drukowane. Walcząc tedy pió­
rem o rozwój Polskiej siły zbrojnej, bronimy 
zarówno tej drugiej potęgi ojczyzny naszej, 
jaką jest Przemyśl i Handel; a zatem pp. 
Kupcy i Przemysłowej pamiętajcie o Waszym 
efrgame „Strażnicy Rzeczypospolitej” . Pre­
numerujcie i inserujcie się w  naszem wyda­
wnictwie. Popierajcie nas według sił Wh- 
szych jako i my Was popierać będziemy. Pa­
miętajcie o swojej potędze i wartości: Wyi
jesteście tą opoką, na którdej powstanie kwit­
nąca potęga Polska, której nie zmogą wrogie 
nam żywioły.

STRAŻNICA
RZECZYPOSPOLITEJ

jest jedynem pismem dążąeem do zjednocze­
nia wszystkich Związków i Towarzystw o- 
żywionych ideą stworzenia potężnej Polskiej 
Siły Zbrojnej.

TjJko pod hasłem„jedność”  stworzyć mo­
żemy mocarną podwalinę dla naszej idei. ze­
spoliwszy nasze siły pod jednym sztandarem, 
stworzymy związek przyszłej potęgi Polski, 
której obcą będzie waśń międzypartjgną, dła­
wiąca dotychczas najświętsze i najczystsze 
dążenia poszczególnych Związków i organi- 
zacyj. Zestrzelmy myśli w  jedno ognisko 
ducha, a kiedyś u schyłku życia, ujrzymy cel 
nasz osiągnięty — marzenia urzeczywistnio­
ne potężną naszą pracą i jednością zakwit­
nie Polska od morza do morsta! W ięc Bra­
cia — pod sztandary kupujcie i rozpowszech­
niajcie Wasze pismo „Strażnicę Rzeczypospo­
litej” , jako organ —  zaeżątek przyszłej jedno­
ści! M y nie obliczamy dzieła swego na in­
teres, dlatego też cema jaką wyznaczyliśmy 
50 gr za egz:, a prenumeratę kwartalnie 1.25, 
pozwoli nieomal każdemu nabyć nasze pismo 
również ceny ogłoszeń są minimalne, a ogła­
szając się w  „Strażnicy Rzeczjpospolietj" zy­
skujecie pewność, że Wasza reklama spełni 
swoje zadanie — gdyż „Strażnica Rzeczypo­
spolitej" dociera do najdalszych zakątków 
kraju, a nawet zagranicę, gdzie tylko mowa 
polska rozbrzmiewa! CZOŁEM!

Ajencja Wszechpolska, Grudziądz, ul. Kwia­

towa nr. 23.

Drukarnia Pomorska T. A. w Grudziądzu.
Odpowiedzialny redaktor: Izydor Sredzki.

«995
P n d z ię k o w a n ie

Za okazanie dowody współczucia z po- 
Wudn zgonu naszego kochanego śyua 
t  r n n c is z l ia  składamy na te) drodse 
nasze na|serdoczaiejsze podziękowanie.

Rodzina Kochańskich
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O T T O  K & H B & U
= f a b r y k a  m e b l i  =
Grudziądz, Sienkiewicza 16

5*t>

poleca po cenach b. przystępnych &

PO K O JE  J A D A LN E , %  
MĘSKIE, SYPE A LKi, * 
MEBLE POJEDYNCZA *

9

* * 9 9 »9 »9 9 9 » »9 # 9 »9 »9 9 9 9 9 9 9 * 9 9 9 »

j n  We wtorek, 23 listopada

Hotelu DwurcDwysu
własnego wyrobu

/ \  śwlsże Kiszki z Mjiisia
^  ^ - 5 ^  oraz t

flak i po w a r s z a w .,  noyi w iep rz o w e  i polska k ie łbasa
M u ł  w  i  mm: św ieże  m ięsa i  kotła

O liczny udział prosi

nabożeństwo
prawosławne

odbędzie się 20-go b o , 
o gtidsinie 6 tei popołu­
dniu i 21-go o godzinie 
S>Va rano w  kaplicy gar­
nizonowej (koszary Ja- 
giołły). 9514

S M A L E C
Śledzie
D omieszka de kawy | 
prawdziwa Pramtaf 

Konserwy rybne I 
Czekolada Sarottlf 
Mydżo do prania 
1 toatetowe 

Esencji, oetowa 
Cukierki 
Zapałki
U rb ln  1 D obro lJn . 
oraz wszelkie Inne j 
to w a ry  kolon j.
po naj tańszych. cenach 
hurtown. dziennych 

poleca

E .Łn bB er& G o !
Kościuszki 34 

Telefon 397 71,,*

9012 J. Sem rauowa.

Oloioę, siano, kon iczynę «nc liq  luźną I praso  
*  Wuni) ot.ęOy ły t a i c i  p » z e » » e ,  j a k  rd w n ic ł  

wsieclłne |.raie«wory m lyn arsh io , zboże
 i  w tz id u jc  p rodu kty  ro  n i e s c ------

k  u  o  u  j  e  a  t  a  1  o  
„ A. M. Schee l ,  Udi.ńsk iD.nzig — Latlgfuhr 

VOrm. Bruno Breuschoff Nacf.
“ auotstr. 147 T e le lo n  41257

E U & N I E B Z
przyjmuje roboty fu 
trzane damskie, mę­
skie, wszelkie prze­
róbki, odświeżanie 
pluszu. Wykonanie 

fachowo i tanio

K . Olszewski
K o k i a s z i t i  39, 1 p.

Dla przeciążonych pracą G O S P O D Y Ń
nowy środek samopiorący RADiON jest prawdzłwem błogosławieństwem. Przez 
użycie RAD10NU oszczędza sią uciążliwej pracy ręcznej. Bieliznę należy namoczyć,a po­
tem wygotować w rozczynie RADIO NCJ. To wystarczy, aby ją uczynić śnieżnobiałą

R A D I O N  absolutnie nie niszczy bielizny

Wyłączni producenci; „S A T U ? tN !A “ S p .  Akc. W A R S Z A W A .
i.

„Saturnia" Sp. Akc.
W y d z ia ł  „ R a d io n “

8912 Warszawa
skrzynka pocztowa 149

Proszę o nadesłanie bezpłatnej próbki ,.RADION“

Nazwisko:....................——.Miejscowość:-  --------------

Bliższy adres:------------------
G łos  P om orsk i, G ru d z ią d z .

Kupon,2ąale£y wypełnić i nalepić na strome tekstu karty pocztowej, za& kupon 1 na strome adresu

O  i r " '  f ? * *  ‘ ń l  " ł 8  P —  9  JFA  Dzisiaj W  SOBOTĘ DN. 20 bm. OD OODZ. 8 W IECZ

i iZ L f Z  W IE C Z O R E K  FA M ILIJN Y
8762

Mowocześnie urządzona

C u k i e r n i a  K a l i n a
, ss   ... _  ( t y lk o  w  R y n k u ) =    =

poleca

d o b r ą  k a w ą ,  wykwintne ciastka
I p o r a ź  p i e r w s z y  znane z e  sw ej dobroci

0oo8 i= P Ą C Z K I

to
3
4*■A
tD

D eb re

i przy bory.

Skrzypce, smyczki, gramofony ild.
ora* p ł y t y  Kupuje się n a jtan ie j
u W ład ys ław a  K u lersk iego
( J r n d i i ą d z ,  ulica P a ń sk a  19.
->8U

BANK LUDO W Y
*#•- S tŁ ;i* .7 ‘7 ? S ;” ,V IS  *•>. «■.

e R C D Z lĄ l łB ,  n,l# Jtfa, W y b io k lc g e  2 1 ,

K a ł& t w ia  z lc e e n ia  bankowe. 
P rzy jm u je  w k ła d k i  esjcczed*.
2. opr eoontewnje wedł> min owy

Z s łn p n je  i sp rzed a je
w a lu ty  a s g ra n ic in e . cio­
tę, s re b rn e  i pap ie row e .

Udziela pożyczek:
na w e k s le  — n a  p o d k ład  z ło ta  
i s re b ra  i w  rach u n k u  bieżącym

_ _____________________  2538



Kino

»ORZEŁ«
Pocz. przed*!- o g-S-15 i SiŁwiecz- 
w niedziele o eooz, 4.15 pnpoł.

Tylko dziś w  soboto i jutro w  niedzielę poraź ostatni występują ulubieńcy całego św iata

PAT i PATACHON
*  ZIĘCIOWIE w OPAŁACH*w swej najnowszej, najweselszej i nie­

doścignionej 12 aktoiwej kreacji o. t.: _
Obraz ten bedzis demonstrowany p o  r a z  p ie r w s z y  w  G r n d z ią i S018

Bank Gospodarstwa Krajowego
podaje do -wiadomości tych obywateli polskich, którzy w  czasie 
swojego pobytn we Francji w charakterze emigrantów 
zarobkujących, złożyli swoje oszczędności we Francuskich 
oddziałach Bank dia Handlu i Przem ysłu w  W ar­
szaw ie  i W arszaw sk iego  Banku Z jednoczego, 
a którzy obecnie przebywają w  Polsce, że likwidację ich 
pretensji do wymienionych banków przeprowadza w  swoim  
Zak ładzie  Centralnym w  W arszaw ie  przy ul. K ró­
lew sk ie j 6.

Inteiescwani mają zgłaszać się osobiście lub listownie 
przedkładać względnie przesyłać następujące doknmenty:

1. Dowód osobisty, wystawiony przez władze polskie

2. dokument stwierdzający pobyt interesowanego w 
swoim czasie we Francji jak np. dawny paszport 
zagraniczny, opatrzony wizą Urzędu Emigracyjnego 
lub kartę identyczności, wystawioną, przez władze 
francuskie,

3. książeczkę wkładkową lub pokwitowanie wydane 
przez jeden z francuskich oddziałów Banku dla 
Handlu i  Przemysłu w  Warszawie lub Warszaw­
skiego Banka Zjednoczonego.

_ P rzy  zgłoszeniach listownych mają interesowani podawać 
swól dokładny adres.

Zgłoszenia pretensji przy równoezesnem składaniu 
dokumentów mogą byó także uskuteczniane za pośrednictwem 
Oddziałów Banku Gospodarstwa Krajowego: w Białej,
Białymstoku. Bydgoszczy, Cieszynie, Diohobyczu, Katowicach, 
Kołom yji, Krakowie, Lublinie, Lwowie, Łodzi, Oświęcimiu, 
Poznaniu, Przemyślu, Hównem, Stanisławowie, Tarnowie, 
W iln ie  £ Żywcu.

Ostateozny termin przyjmowania zgłoszeń pretensji 
upływa z dniem 15 stycznia 1927 r.

Likw idację pretensji obywateli polskich, przebywających 
obecnie jako emigranci-zarobkujący we Francji, przeprowadza 
równocześnie Bank Związku Spółek Zarobkowych, Oddział 
w  Paryżu 82, rue Saint Lazare. (8915

W sobole, o godzinie 3-30 
i u niedzielą o otdz- 2-ej gopol-

przedstawienie 

dla dzieci i młodzieży

z Paś 
i Patachonem

“roszs olą przekonać I

SiCAŁBECN

P o l e m  l a j t m i e j 78*0

rctaferjały pisemne i szkolne
Grucbciwdn, u). 3  Maje 24, obok Apteki pod Orłem.

ę '»lą przekonać!

o.

K R E D Y T U
udziela nadal

5 .  R O T S ? [ ( i L D

Bławaty - Konfekcja i Towary krótkie
ulica Stara-Rynkowa 2 —  bija: Główny Rynek 6.

U b n łn ga  s o lid n a ! ‘ e i l
848 4

Jangita JbfetttM Falentotggch
Tul. 94 G R U D Z I Ą D Z  uf. SoUt 1

M a te ra c e  1 le: ank l p a ten to w e  
d ł u g o t r w a ł e ,  w p r a w ia iu *

7964 s ia tek  d o  łó żek  że la zn ych  
i  r e p e ra c je  ta k o w y c h .

W Y t t O K i l l E
wszelkich prac f apic sklrh

przez siły pierwszorzędne 
Cen> Btale n a jn lła ie ,. C— y  stule najniższe.

nuiiiHiiiiiiiiii!iiiii.iiniiiiiiiiii .ni" 'mniiiiin „ m . . .

jedwabne, file d’eco&Be, jedwa­
bne i torowe, bawełniane,

wolnicine i wełniana z  jedwabiem

ClłOrilPtlfi m?skie i dzięcięc pols- 
Oltai !Vtnl ca w dusym wyborze

Pomorska 
Fubrykh Pońuo<h

8699 T. z o. p,

Grudziądz, GiObEowa (PI. Kąpielowy), tel. 284

w wielkim wyborze. 
Kolekcje na ! ądanie 

odwrotnie,

finoleam  • 9p a n g  i C hodiiki etosowe
Cęr«tę na stoły i wózki dzfeeięee

w najrozmaitszych kolorach i aeseniacn. 8756
Wszelkie farby , laki, pędz le , pokosty, k le ] i terpentynę

E
po przystępnych cenach tylko pierwszorzędnej jakości

f l a r s c h f e r ,  G r u d z i ą d z  S P S T m?

=   = 5 --------- = . .  = = =

4 9
u d e l i k a i n i a  i  - o d ś w i e ż *  c e n ą ,  C h r o n i  t m r z M t $ ę e \

' Z : T ? .  o p r z e ć  p ą k a p ie r tM ^ iW & B Ą  
HENfWR ŻAK -PO ZN AN^ perfum rk ó s m t^ ow. |

Or̂ sz-iitie w Glosie Pomorskim!

B aczne:k. ! Baczność1
zapotrzebowania pracę wysokie ceny za

firylauiży. łom złota i  srebra,
^  p l a t j u ę ,  t a ż c a z z l  I, » e g a r b i  %.

(takie i połamane! u z t ły tc ik l p a l i l i .  ę  
jj h o  w e , ly ź te  i, k o p ie jk i ,  niemieekie E 
a monety srebrne, blżnterję oraz double, 
h Zużyte s z c z ę k i  u m e z n e  (także 5' 
■S i połamane mają wysoką wartość). S 
«  Za 1 gram platyny płacę 26 zł. *YB9  6

t  B . P A  P i f  Tl, G rudziąd i, i
®  Mickiewicza 21,1 p. (naprzeciw poczty) ,_

Kupną zniżkowy 9 Ę > |
n». I parter, brlkon i loże L l l  J1

w an n y  na
2 0 . 11. * 2 6  

do kina »Apollo«

Jadno s łow o  
10 groszy O G Ł O S Z E N IA  DROBNE Tytułowe tCo- 

w o 20 grossy

Dr. K . H ars ia ek
Mickiewicza 8, tel. 149 
powrócił i wznowił przy­
jęcia chorych IJ481

SPR ZED AŻE ]

MAJĄTKI —  DOMY
Kto ch-e kipió, spr<e- 
dać? Proszę się zwró­
c ę  „Kosmopolit", Byd- 
goszos, ul. Pomorska 1

OOSPODARS rwo
10 mórg z mwentariem 
żywym i martwym do 
sprzedania w Tuszewie 
przy Grudziądzu. Wia­
domość Drzystsk właś­
ciciel Tuizenu. [8966

Poleca s ę hurtownikom

ś c i n c e
oloiukcwe

stearynowe w kolorach, 
znace] fabryki Majde 
i Bka, po 24 sztuk w 

kartonu, w cenie

79 nroszj za karlno
Zamówienia k ie row ać  
tylko do dnia 10 gru­

dnia pod adresem

N®rs*. B.dnoncł 
dli woliłan fabryk) świec-

K O R C EN IE
pod gwarancją czystości 
luźno i w drobnych opa­

kowaniach poleca

J. F ag iew ic i  
ul, Mazowiecka 29

Telefon nr. 92.

M F P .L K
Najtańsze źródło rakupn 
kompletnych jadalni, po­
koi męsitiuh mebli wyś­
cielanych sypialni, kuch­
ni, oraz pojedyiinzych 
mebli, solidnego wyiso- 
oania na dobrych *a  
runkuch poleca.- Ignacy 
Grajnert, Bydgoszcz, 
Dworcowa 8. 898n

B O H Y
majątki ziemskie, skle­
py. kina, rontguracie, 
młyny i labryki poleca
i przyjmuje na sprze­
daż ,  Warszawi anka*  
Bydgoszcz, ulica Dwor­
cowa 7, I I  p.

O Ż E N K I

P A W I
z towarzystwa, w śred­
nim weku, życzy sobie 
znajomości sympatycz­
nego pana. Zgłoszenie 
pod nr. 9524 oó Głosu 
Pomorsk ego

K U  P Dl A

Poszukuje się kupoa 
kilku wagonów

stisylytniej
prasowanej

za gotówkę. Oferty do 
Głosu Pomorskiegopod 
nr. 9003.

S K Ł A M  9528 
kolonialny do -wydzier­
żawienia Groblowa 51.

2 P O K O J U
wraz z kuchnią i kom- 
pletuem umeolowamem 
orai maszyna do szycia 
na sprzedaż. Zieliński, 
Poniatowskiego nr 7, 
Iip tro  Grudziądz. [9510

J f i e ^ n a n i a
2 lab 3 pokojowego z 
kuchnią natychm poszu- 
kuiem,. Płacimy czynsz 
z góry według umowy. 
Zgłosi. do Tow. .Ursus" 
Grudziądz, Plac 2 i-go 
Stycznia cr. 12. [8994

1 1 E 8 Z K A II1 A
2—3 pokojowego,ładne 
go, poszukuje samotny 
pan. Czynsz płacę ?gó- 
ry albo więer\ Łarka- 
we oferty de Głosu Po­
morskiego nr. 9520pm.

P O K O J
umeblowany, auży, dla 
małże istw a lub jednej 
osoby od 1/12 do w y­
najęcia ul. Nadgórna 26 
parter w  prawo.

J W A
umeblowa lepokoje, mo­
żliwie z używaniem 
kuchni, oinaimę bez- 
dz stnemu małżeństwu 
luu pojedynczej solidnej 
osobie. uticaSobieskiego 
11, 1 piętro. [9525

M IE S Z K A  K I U
2-poko|owe, łaz enka, 
pokój dlr. służący, ład do, 
w centrum huaatąf częś­
ciowo umeolowane, od* 
dam tylko intel gentoe- 
mu bezdzietnemu mał­
żeństwa Gterty do 
Głosu Poraorskiege pod 
Nr. 9526.

POKrt.1
umeblowany od zara’ 
Jo wynan,c.is Kiliń­
skiego 7, IU  lewo.

M 1 E 3 Z K A 1 T IE
Z pokoje z kuchnią w 
lepszym domu z balko­
nem, dobrze umeblowa 
ne z powodu wyjazdu 
na sprzedaż, Za zguią 
gospodarze Zamkowa 
nr. 37, górny part ir na 
prawo. " [9531

P O M O C N IK
cukierni e i j ,  pierwszo­
rzędny, znający się ta- 
k*e na pjnkarst*ie po­
trzebny od zaraz. Sz. Ru­
dnicki, oakiernia i pie- 
zarnia, Łasin.

P ftD E O Ż C J Ą C f
za prowizję na surow­
ce euk’ernioxe poszu­
kiwany. Zaprowadzeni 
w .-brykach, eufcier- 
nizchi p ekaruiach m®ią 
pierwszeństwo. Zgłosze­
nia do Głosu Pomors­
kiego poa nr, 9530.

władająca lęzykiem pol­
skim i niemieekim po­
trzebna. Olerty do Głosu 
Pomorskiego nr. 8011.

C Z Ł O W IE W
do strzyżenia bydło, 
nuieuku i zajęcia. Łas- 
r r  i  zgłeszedi . łTrem- 
bicki, Nową wieś ur. 29

R Z E Z B I M Z Y
również do robót w  do­

mu posiittuje

lu s ta w  H atarm anr
Fabryka

B f d g e i K C K  I I .

TfSKO l i m -
całkow ita  o p ł a t a  za 
3-m iesięczny kurs Szo> 

fersk i zawodow y. 
Sp łaty na raty,

Pszatem żadn^łi do­
datkowych opłat. 

K rak ow sk ie

L, H u b ic k ie g o
Kraków, Pijawka*. 4.
Najbogatszy p r o g r a m  
nauki. W łasne waruzfca- 
ty do ćw iczeń. Bez­
płatna nauka ja zd y  na 
Fordzie . —  P iszc ie  o 
prospekty i informacje.

Z G  U B V

Z G D b tO N O
papiery wo|flkowe na 
rs-wisko Ernst Edward 
Okonin, które się unie 
waż ais. [9507

Ci H A R T
przjMąkał się. Chełmiń­
ska 86, Osmólsk-. 19Ó23

JLF K O Y J  
j )zyk a francusl :ie*o, nie- 
mieokiege, angielskiego 
udziela profesSr gimna- 
ijalDy. Oferty dc Głosu 

Pomorskiego nr 8858pm

S K R Ą d Z lO N O
wysai. osobisty na Da— 
wisko Josel iPalmowski, 
Grudziąda, Wiślana 6 
który unieważnia si*

W A R S Z A W S K A
P r ac o wn i a ,  Solns 8 
wykonuje kołdry pucho­
we, wełniane i watowe. 
Pokrycie starych zgrę- 
plowaoie wełny i waty.

W D O W A
przyjmie miejsca do 
prania ża 3 50 *ł dzien­
nie, Zgłodzenia do Głosu 
Pomcr-kiegopod ńr,9533

T Y D A J Ę
“imocz-e. obfite i tanie 
OD la d y  po eenie zł.
1.10. Obiady wydaie 
#ię od godz. 1-Bsej do 
-tej popołudniu. Era- 

hnekul.Eorteozna nr. 18,

K R A W U O  W A
wykonuje g a r d e r o b ę  
damską także poza do­
mem. Bydgoszcz, Psid- 
ozewskiogo 38, I I I  p.

B a c z  noś eS
Fotograije 

paszporftoiee
W pół godzinie j 7937

Zakład loteunficzrcY,
3-go JYaja nr. 10

,  M A Z U R K U .
W k a ^ ą  so b o tę  i śreńę

w s p a n ia le  
ł 7ńe* ru letow e
Ściśle nowocześni 1 
Oenne np grody! Każ­
dy z Szan. Gości me- 
ż« wygrać! Kuchnia 
zimna i ciepła do t:o- 

dziny 4-t«| rano, 
Początek o godzi­
nie 9 .tej wieczór* 

WslĘn beiflatiu: .



p iA m m w solidnem wykonaniu, własnego Wyrobu, oraz f o r t e p ia n y  p la n tn a  i h a rm o n j©  pierwszorzędnycn 

firm zagranicznych q  l f » _______________________ r  B I  f a b r y k a

nadzwyczaj tanio O b  l O m m e r f e i C  1 *  fortepianów
IS y d g o g z s e Z j tytko ul. Śniadeckich nr. 56 - Tel. 883. Filja: G ru dziąd z, Groblowa4 - Tel. 229

i  M A  G W IA Z D K Ę  S
w wielkim wynorzt poleca instromenta 
własnego wyrobu i zagraniczne jak 
skrzypce, mandoliny, gitary, harmonie 
ręczne i ustne oraz wszeizie przybory 

do tychże firma fachowa.

Stanisław Niemczyk
■•kład I pracownia instrumentów muzycznych 

B S B « O S Z C Z ,  ul Gdańska 147.

Specjalność artystyczna budowa i korektura 
Instrumentów smyczkowych. 8983

H i  B A T Y

B. Stobiecki
Bydgoszcz, Długa nr. 22

T e le fo n  346

Skład żelaza, narzędzi, 

okuć i sprzętów kuchen­

nych. - Porcelana, szkło.

Piece żelazne od zł 8.25.

PIECE
f o r  M  m a t y  M & m e c ę . ś w i e c z k i

Baczność!! i Zbyt _ mało
r a f  koncentruje Fan  sw ó j zakup!

Urzędnicy Państwowi i kolejarze!

P™  Oddajemy na dogodu/cŁ
warunkach na spłatę i po 
cenaoh konkurencyjnych:

w sztukach, prześoie- 
radłowe, pościelowe, 
inlety krajowe i zagrani- 
ozne, zefiry i surówki.

bostony, kamgarny, sze­
wioty, gabardyny ubra­

niowe i sukna.

ubrania i palta mę­
skie, płaszcze dam­
skie i inne.

Obuwie ■ męskie i damskie.

UWAGA: Udziela się na 
raty również i zamiejscowym

„BOSFOR”
Bydgoszcz, ulica Długa nr, 8,

H f l  U 1 T T

Płótna:

Wełny:
Konfekcja:

koncentruje Pan  sw ó j zakup!

Z B Y T  W I E L U
posiada Pan dostawców!

K a ż d y  o d s p r z e d a j ą c y
zaopatruje się 

w  a r ty k u ły  b iu ro w e , s zk o ln e , p i ­
śm ien n e , b a r ty  tto g r y ,  s zp aga t, 
p a p ie r  p a k o w y  i  p e rg a m in o w y  

dobrze 1 tanio [8287
w firmie

ff T. z 
o. p.„ S E G f ł O b O

Aydgosscs — Dworcowa 39.

R a d  j o  -  a p a r a t y
i e a ę i c i  tanie i dobre poleca (8909;
„Elektrotechnika*1 

*Uśc. H . B rn k d n e w le i t K . W i^ c z -H ek łw ik i I
r ,  . Sp. sąd. z»p. j
" y d g o s i c z ,  ul. Toruńska 181 Telefon 1450 
W y k o n u je m y  tak że  in s ta la c je  e le k try c zn e  | 

d la  siły, ś w ia t ła , t e le fo f tó w  itp.

Piepirszoraędnyoh

stolarzy
9a meble, na stałe zatrudnienie przy najwyż- 
«e m  opłaceniu, poszukuje 90G9

Matthes, fabryka mebli
B y d g o i ic i ,  Garbary 20.

CENTRALA
omozHfl
wł.SL zakaszmki 
Bydgoszcz, 
CdsAska? tel-10S9 
rłajwięsszyi najele­

gantszy układ 
optyczny

Spec j a lnośc i
okmary i bintkie
dokładnie do­
stosowane do

każdego składu twarzy. Barmomeiry iermsineiry 
lornetki, wagi precyzyjne, przy bory 
rysnnk. itp, po nader przystępnych eenaoh
Własna pracownia z irajekcla elektryczna- Bmt- — Detal,

Wyborowe wiia, wćWki i likiery
r ó w n i  e z

Miód staropolski wykony
\  butelka 3,— ł|t butelka 4.75
. p o l e c a

Czesław Kaczmarek
Specjalny skład wódek i win

Gdańska 25 Bydgoszcz telefon 1563

Zabawki, lalki
Konie na biegunacl 

Woziki do lalek 
Niedźw iadki 

Korpusy do lalek
ODDZIAŁ 

K l i n i k a  lalek
8922 poleca 
Fabryka zabawek 
T .  B y to m s k i

BYDGOSZCZ 
ul. Dworcowa 15 a

Groch„Victoria* oraz polny w y  hę, pe- 
lu szk ę , g o rc zy c ę  kupuje po 
najwyższych eenach dziennych 
na życzenie w efekt, dolarach.

B u g . G o ld se h m ld t , G d a ń s k , gg
Breitgasse 17. Telefon 3207 i 2807. £J

Polecam wszystkie 
gatunki

jelit
S eh u lz , Bydgoszcz 
nl. Dworcowo* 18d 

T e le ton  383

Hurtownia Cygar

T y tu n io w a  lO
7865

Tylko Tylko
Winiarnia i Kawiarnia Howosc

Gdańska 147 B Y D G O SZC Z  Gdańska 147 
p oleca swoje z "Y K T  1 T^T A  w butelkacb i na szklanki, 
j a ko ś c i  znane " "  1  1 "  . / » .  jak również wszelkie inne 

S f iT  Napitki po niskich cenach "<$2S 
"Wytworna kuchnia prayrządza smaczne gorące kolacje 
jak również zimne przekąski po wyjątkowo niskich cenach 
MD* bez dodatku za obsługę 'D g '

8998 A. Nowenmacher.

Ogłaszajcie .

w  Głosie 
Pomorskim

S K Ó R K I surowe
zajęcze, królioze, jagnięcia, kozie, irebięet. ora* 
wszelkie skórki futrzane surowe: lisy, tchórze, 
tumaki,wiewiórki, wydry itp. kupuje P e lz h a u r  
T o p e is o n  Gdańsk, Gr. Wollwebergasse 24, L  

płaci ceny azienne najwyższe

PiRwszorzędnd Pracowała Uwili
W Y K O N U J E :  

obstalutł i reperacje fachowo i so- 
lidnle po eeuaeh przystępnych *0 

P O L E C A : 9007

F r .  D U H E K
^D IJDZIĄDZ, nl. Wybiefciegó 33.

2eby sztuczno w  pierwszorzę­
dne m wykonaaiu od 3  z l  

począwszy, wykonuje
t y i k o

A T R A M E N T

Bifteha

N A J L E P S Z Y  DLA W S Z Y S T K I C H !

Hotel „K R Ó LE W S K I D W O R “ Hotel
Telefon 76 i 323

. a to b so n , Zak ład  Dentystyczny
ac Stycznia 23, II p- (ober kawiarni „WitlkppolaRta“)

Polecam światowej stawy

f i mark'

| ■ ■ i s . s n .m w in  „A lfa  Lava l“  i „ P e r l e c r
j oraa części zapasowe do tychże za 10
I “ uesięczną odpłatą i 30-letmą gwarancją. 

Pczatem pierwszorzędnej marki

m a s z y n y  do szyc ia  i  r o w e r y
I po cenach przystępnych . ■ 1 ■

JÓZEFAT GÓRNY, TUCHOLA
Chojnicka 18 — -  Telefon 2

Codziennie od godziny 6 -te j popołudnia

K O N  C E R T
salonowej Jazz - orkiestry Bielawskiego

1 Pozatem podajemy Sz. naszym gościom do wiadomości, że dzięki na­
szej nowej maszynie do kawy, jesteśmy w stanie kawę na każdą 

filiżankę osobno zaparzyć i tym sposobem podawać 
kawę smaczną f równomiernie aromatyczną.

9024 a® - Kawa 4 0  g r  Kawa

8323

Względy oszczędnościowa powinny

W S Z Y S T K I C H
kupujących skłonić

do nabyw an ia  pierwszorzędnych i po cenach przystępnych 
K A P E L U S Z Y  filcowych, pluszowych, aksami­
tnych, walorowych 1 futrzanych- Kołnierze w  
trzane. — Futerka. — Obsady futrzane. ■ i t m4m
Niebywały wybór. Zwiedzenie bez przymusu kupna,

M. W asilew ska, SfcJSKSSSTm

g  L 0 2 A  O

ABSTYNEKTOW
B u d z y ń s k a  8

W  sobotę, dn. 20 bm., 
odbędzie się w ubikac­

jach loży 
pierwasa

ZABAWA ZIMOWA
zjednoczonyc absty ­

nentów .
Tańce i różne inne 
urozmaicenia Zarzad-

O
C 0 8 1 T

do rur cementowych
bloki cementowe

(Hehibldcke)
m a s z y n ę

do wyrobu f ly z ó w
(Fliesenpresse) kupuje­
my za gotówkę
Bracia Sch lieper
Hurtownia materjaiów 
Budowlanych B y d g os zc z ,  
Tel. 306 Tel. 361

8795 $

NA fiW lfl7n K ł ; g , T f f  BIRMO!
Niezbędną dla każ tlej rodziny

CAŁA 60 zl 45 zł
a mianowicie:

1 resztka dobrego kortu na mocne ubra­
nie męskie do roboty, 1 resztka rypsu 
w ładną kratą na sukienkę damską 
5 mtr, ładnych firanek do okien, 6 mtr. 
zefiru w paseczk i na 2 koszule męskie 
3 mtr. flaneli na kaftan lub na sukie- 
nepzki dziecinne i 3  chusteczki do nosa
To wszystko wysyłamy tyiho za 45  złotych

laką wyprawą w gai. wyższym z a  5 5  z l M
Towar wysyłamy pocztą za zaliczką po 
otrzymaniu listownego namówienia, (wpłaea się 
przy odbiorze towaru na poezeio,1 a w razie ais 
upodobania się przyjmujemy takowy a powrotem 
U W A G A :  Kto wraz z obstalunkiem przyślo 
całą należność z góry otrzyma zupełnie DJRMO1 
i/3 loau państw, loterji dobrouz. na Której mo­
żna wygrać od 5000  do 3 0 0 0 0  złotych 

Zamówienia prosimy adresować:

Skład fabryczny m. b r y l  w t_odzi

N a  jedw abiN  
i pfótnio

rysuję artystycznie 
wzory do haf tu."Wy­

bór gotowych. 
Przyj muj ę uozenioę
M-me Marie,

Tust. Grobla nr. 13

Stenografii wyucza o- 
beeme darmo, listown e 
Redakcja S t enog ra f a  
Warszawa, Szci-yela 12

Mfkarnie parowe
©arreff»5mith, 60 calowe

f f  f f  ^  w

dobrze odroperowane, na łoży­
skach kulkowych, z gwarancją, 
za bardzc przystępną cenę i  pod 
korzystnymi warunkami apiąty 
natychmiast do sprzedania. [8916

Hódam i R@ssler
tabryka maszyn 

Grudziądz, przy dworcu, tel; 495.



M ły n a rz e ! ! !
Polecani ze skłgdu:

W i
wszelkie numera

gurty i MW UM« l »
; oraz taśm» filcową i-; płócienną, 
śrubki elew., oskardy, fajki, łai 

cze do śrutowników, [9005

v S k ła d  artykułów technicznych

H. A lfred  Boesig
' C k «  J z ią d Ł , F-l. 23 Stycznia 17 
nąróżriik Strzeleckie). -  Telef 611.

W a l c e  m ły n a r s k ie  i k o i t .  
i z ę b a t e  d a s z k o w e  na zamó­

wienie po cenacn f abrycznych.

894 j. I£ow ©  w iw a r ia

F ^ a w it Nalewek
łi. ^ ii.ll.m̂ nff.f!7̂ riTn7rna?rn"Bhv!T7riffiihri1iuAiiT'7iriii.’.....n

!K. M ie:s7B' ri -  liłru.lzt^dz
3 JMaia nr. 26 vr pod—Or*u

Wykonuje
w ^ l k i e  o b &  ( & ■  u u k i

azyoko i punktualnie

Urząd Celnv na aarcn w Grudziądzu
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 2-go 
grudnia 1926 r., o godzinie 10 przed poi. sprze­
dawać będzie w  drodze publicznego przetargu, 
w magazynie celnym przy ekspedycji towa­
rowej:
, 1. 1 skrzynię wodomierzy, cechy B. R. 

173150, wagi brutto 142 kg., wagi netto 
l i t  kg., odbiorca B. Viebaum w Gru- 
uzlądzu. Cena wywołania 468 złotych.

2. 1 skrzynię części maszyn, "echy A.G. 1034 
wagi brutto 6,5 kg., wagi netto 5,30, od­
biorca G. Koszorek. Nowe - Miasto. Ce­
na wywołania 24 zł.

Oprócz powyższych sprzedawane będą wy­
roby rorcelanowe i ^alanteryjne.

W  razie niesprzedania towaru w  dniu 2-go 
grudnia or„ odbędzie się druga licytacja dnia 
i6-go grudnia 1926 r. o godzinie 10-tej.

Dnia 22 listopada o godz. 12 w poład.
odbędzie się w  lokaL

Bankn /iud»we#o
Iw ru n zśą d a . Wybickiego 21. 

Sprzedane zostaną nieopłacone zastawy, przed­
mioty ze  złota i srebra: 9001

o b r ą c z k i,  p ie rśc -io iik i b ra n ­
s o le tk i ,  lA L c n s zk i, s s ^ a rk i 
ś p l lk i  d o  k ra w a tó w , p  a p ió r  o- 
ś n ic e , ły łk i ,  ły ż e c z k i ,  w id e lc e ,  
n o i e .

Jaran o wski
U o m o r n ik  s ą d o w y .

Przetarg przymusowy
W  poniedziałek, dnia 22-go bm. o godzinie 

11-ej przed poi. sprzedawać oędę więcej da­
jącemu za gotówkę na posiadłości p. Jezier­
skiego w  Nowej W si:

1 kanąpę pluszową (zieloną), 1 kanapę plu­
szową 1 2 fotele (czerwone. 1 stół macho- 
niowy okrągły, 1 lustro z podstawą, 6 krze­
seł wypytanych, 2 krajobrazy, 1 obraz 
Przysięga Kościuszki, 1 dgże lustro z pod­
stawą, 1 gamitu- mebli koszykowych, 

uoorzański. 
k o mo r n i k  sądowy .

Przetarg prayacsowy
W  poniedziałek, dnia 22 listopada o godzi­

nie 10-iej przed południem sprzedawane bę­
dą w  di odze przetargu przymusowego naj­
więcej dającemu za natychmiastową gotówkę 
następujące rzeczy:

1 kiedens, I duże lustro *. podstawą, 1 garni­
tur, kanapa. 2 fotele, stor, 2 stojak" du kwia­
tów, 1 dy -  arc, 1 leżanka, I lampa elektr.
Miejsce sprzedaży ul. Groblowa 19 w  Po. 

aworzu,
Józefowicz

K o mo r n i k  s ą do wy .

f e e g r w  i i t a f e z u

-upoic ie  tyrko w  ‘p e e j t l n / m  
n k ła d s ie  w y r o n ó w  , P e p e g o “

MAGAZYN „ S P 0 R T “
Fiao 2S Stycznia 28 (8795

Na prowincję wysyłamy za zaliczeniem.

A r t y k u ł y
techniczne
szczeliwa w  pytach  i w ar­

koczach. z matur i i mano­
metry, wyPoLłj gum owe, 
tecljnicznu k o ta  pasowe, 
metale łożyskowe, wetna  
do c z y sze s^ n ia ^  ru s z t a  
kotłow e odhartowane itp.

p O l C C ó

H. Alfred Boesig
Grudziądz, PI. 23 Stycznia 17 
■thróiiiik ul. Strzeleckiej

Chtopiec
do posyłek, porządny w wieku około lat 18, moie 
się zaraz zgłoiió. P.zedłoiyó naieiy życiorys 

i ostatnie świadectwo szkolne, 
r f e r s f e ld  i  Y iK t o r in a  Tow. Ako. Grudziądz

SLmochdd osibowy
6/18 marka „Rud Ley“ , bardzo tanio do sprzedania 

9189! W i ś n i e w s k i ?  D r a g a c z .

ZAPEDOWE
T A R C Z E  B E E " 7 N > ’ A N E

sOIOj w e  w s z y s t k i c h  r  i z m  l a r  a c h polecają po Lardzo korzystnych cenach

D A M I C  2  S Z U L C  -
GUTJ L Z I  Ą D ZPlac 22-go Stycznia 7

Artykuły Techniczne
Telefon 24

Urządzenie fryzjerskie
l a i e in  n ę sk te g e , elc£ui»ckie ,«

4 ebsłagi. 5 mtr. drugie
natychmiast do sprzedania

Bliższe] informacji udzieli

fryzjer Br t  a s u r z i i  ' Jin^k, M e n m Ł R i  nn

Klinika Irtek izabawk;
wózki, peruceki i  części ala lalek, konie 
na biegunach, str*elby, belki, budo­
wnictwa gr/ tow trzyakb, tutof _e, repki, 
zwierzątka wypychane, kucbinki, samo- 

i wiele ..anyeh zabawek i aiei.po 
dzi.*neL Jil  iziecr w dużym w/bor_j i 
D_jtaui"]. —  Również przyjmuję lalki do 

naprawy. (7963

A. .'iiid j, toadziadz, Sienkiewicza nr. 4

jve wszelkich wymiarach  
jak również: 

pasy z sierści w ie lb łądzie j 
pasy ' sii tła

Skład artykułów technicznych

H. Alfred Boęśig
Grudziądz, PI. 23 Stycznia 17 
naróżnik ul. Strzeleckiej.

Z polecenia zarządcy konkursowego Waldemara Janzena 
w Udańsku, sprzedawali: będę najwięcej dającemu następnjące 
przedmiot),1 ależące do Towarzystwa Wv ławniczego Pomorskiego 
w Gdańsku, a znajdujące się w realności w Gdańsku przy ulicy 
BrotDiinkengasse 1. 14, w  czwartek, dnia 2 5 -go listo­
pada 1926 r., o godzinie 10-tej przed południem®''j J

jedna 16-to stronna maszyna rotacyjna z kompletnym 
zapędem, kompletna stereotyp)a okrągła z kalandrem, 
2 linotypy z 4-ma magazynami i  kompletnym zapędem, 
kilka tysięcy kilo nisma z odpowiednim materjałem 
justankowym, regały do pisma, deski zecerskie, szufle 
zecerskie, jeden anzy komplet pisma drewnianego, zu 
pełń urządzenie ofset >we i  do tego należąca maszyna 
ofsetowa fabrykatu „Tóm ag“ , form at ECX7(l, maszyna 
pospieszna fabrykatu „JoŁanuisburg", wielkość 50X70, 
maszyna pospiegzna fkorykatu FaDer i Schieicher, w iel­
kość 70X100, dwie tłocznie i dwie tyglów ki. maszyna 
do bronzowania fabrykatu „L ek u 5 z motorem, maszy­
na do lakierowania, lin jarka fabrykatu „F órs ter  & 
From m ” , 1 metr . zeroka. maszyna do krajania papieru, 
s/erokóśc noża 76 cm, nożyce do krajania tektury, 
maszyna do szycia bloków T l lb ,  fabrykat Cłebr. Breh- 
mer, kompletna Jtrngarka do obróbki płyt stereoty­
powych, rozmaite przybory drukarskie i  nrządzcaia 
biurowe. [8969

Przetarg odbędzie się wpierw na wszystkie rzeozj razem 
jako całość, a w braku odpowiedniej oferty pojedynczo.

Przy ofercie na całość wymaganą jest kaucja gald. gdańsk. 
5000,— przed złożeniem oferty.

Wymienione przedmioty oglądać można na miejscu w  śro ­
dą, dnia 24 listopada między godz. 10-tą a 12-tą

Bieberstein, komornik sądowy.
G d a ń s k ,  Earrenwali Er. Ib. Telefon nr. 2830.
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twarzy i - na oiele. 8258
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Gratziadi, Ry ner 20
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H. Alfred Boesig
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